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CENA EKERUMNERATY: 

Wu Lwowie zniosięcznie 140 Mk., 7 dostona 
do domu Bl Ńk., na prowincyi 500 Mk., 
za granieą W Jk. 
CENA OGŁORZEŃ: 
Ogloszenia niejscorc i zamiejscowe: Za l 
Wi rsg Bonparejl. l-szp. ogłon7. zwykł. (za 
trksteu) JW Mk, Za Wiersz w nadesłanem 
i nekrwogli Ws Mk. Zu I wierz po kronice 
i komunikatów 1S0 Mk. /a wiersz przed 
kroniką i repentnar 160 MŁ. Za wiersz na 
t-sżej stromia 0 Mk. Drobne ogłowaonia 
za słowa lv Mk. Za kupno. sprzedaź 10 Mk. 

Paski na kolumnach tekstowych po cenio 
1 s „Aadoesłaneze*, 
(eloszemia ma miedzicls iświęta o BO proe 
drożej. Uąłoszenia znkvan. O 140 pr. drokcje 


Mares Red. i Adm. Lwów, 

Syzstuska 21. Tel. Nr. 24 2 0 Mk 
Lena pojed. egzem. na l b 
całym obszarze Polski 
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yi obniżyły kurs marki! 


à T 
GB inik Pań i i I 
daczelni aństwa zamierza wstąpić.) /Zhrodnicza robota. 
WARSZAWA. 10 XI (tel. wl). Prasa po-|Skulskitim, Na razie kluby nie powzięły uchwały, g £ à ; 
ranna podaje iniormacye © zamiarze us'qpienla | odraczając ją do posiedzenia komisyi spraw za- Wiemy doskonale, jak mało się krępują przy- 
Naczelnisa Państwa, Powodem ustąpienia ma |granicznych, która jutro będzie sprawę tę roz- | WÓdCY naszych endeków w walce z innymi kio- 
być, że Naczelnik Państwa domaga się przyłą- | ważała. ranka myśli, innemi partyami; wiemy, że w 
czenia do terenu wyborczego Litwy środkowej $ F a= PAR s; = ko i p każdv Pa: jest 
powietu lidzkiego i bracławskiego Jak nas infor- : : , ; a nich dobry, który do celu prowadzi. Wiemy, 
mują, Okno Naczelnika Pata podziela Nadzwyczajne posiedzenie Rady min. |tukże, iż czekają z utęskieniem tej chwili, kie- 
rząd, Pogłoski o ustąpieniu Nacze niku Państwa i WARSZAWA, 10 XI (tel. wl). Dzis popołe-! dy bodą mogli sie rozprawić bezwzględnie Z Ile 
d tyle nie posiadają realnej podstawy, że sprawa dniu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Radyjchem robotniczym, z socyalistami, ze zaiena- 
ta nie weszła jeszcze w stadyum decydujące, ministrów, Było ono poufne i dotyczyło sprawy | widzonym Be!wedzrem. Przypominąmy sohie, jak 
W związku ze sprawą Wilna odbyły się wileńskiej w związku z postulatami Naczelnika | organ przyjaciela endeków, arcyb. Tendorowicza 
wczoraj posiedzenia klubów oraz obrasly między- Państwa, jw artykule Pieńkowskioga tosknit da „„PIZOJSCH 
partyjne, między inuemi konferencya Witosa H 46 — przez Czerwone Morze krwi robotniczej. Wiemy, 
PRZBULUTEEPTEEO FOTE UBU FLEUR ZR ZO ATA jak podczas parniętnego. aczkolwiek nieudanego 
w | zarAĄCHU Na Nad Moraczewskiego i Belweder 
tylko przez szczesliwy zbieg okoliczności nie 


Kaj ania endecka r zeciw Naczelnikowi Pań AZ przyszło do ząamordowanig ruinistrów. 
& U d 3 4 Jednakowoż astniaty pewne granice w pole- 
! p sd s „dE mice endsekiej. Najgrubsze klamstwa i łotrow- 
Rezulłatem jej nagła zniżka marki polskiej. stwa spotykaliśmy przeważnie w anonimowych 
WARSZAWA, 10 NI (Tej. wł). Zgodnie z| Naczelnika Państwa. Gięłdy zagraniczne oraz| psewkach i broszurkach, gdyż prasa niezależna 
wczorajszą zapowiedzią prasa endecku« rozpoczęła | gdańska zaczęły już eskontowść ularmująee wie-|lub nasi postowie sejmowi mogli natychmiast 
kampanię przeciw Naczelnikowi Pańsiwa. „Prze-|ści polityczne, co spowodowało dalszą zniżkę | sprostować kalumnie iega rękę chwycić fotrzy- 
gląd Wieczorny“, pismo wcule nie radykałne, | marki. Kompania endecka na razie osiągnęła ten | ka. Dlatego fak jadowite płotki, jak np. o „Per 
zaznacza, że rapiowna zniżka marki polskiej na|sukecs, że podbiła kurs marki niemieckiej z 9 |lównie",'albo o „telefonach podziemnych”, któ- 
giełdzie warszawskiej tłumaczona jest przez sfery |na 16. rym się porozumiewać Piłsudski z bolszewikami 
finansowe jako rezultat pogosek o ustąpieniu —+— „pitd. bywały szerzone potajemnie; po cichu te 
iż: : gady rozpełzały wią z zakamarków plojkarni en- 

deckich po społeczeństwie polskiem.., 
a a m Pi Zagranicą jednak widocznie można się ranie] 
P. P. SG, Ej Skrotrie imuwalidouw, | krępować. | poseł Jan Zamorski, znany, sacie- 
I I » utor © npl) PA EURE Ą 
WARSZAWA, 10 XI (Tel wł). Dzisiaj przy-|julro ua Sejmie wniesie wniosek nagły o przyja „eH bg b m sieć Pa 
p Ba EW De. e a. ; 1 e a neo-Stojatowczyk, wydawca „Wiań- 
była delegacya inwalidów z Poznania i udała |Ście z pomoca inwalidom, Delcgacya złożyła naj ,, Pszczólki*, „Myśli Narodowes"* id - 
się do Związku posłów P. P. S. Przyjął ją tow |ręce tow. Daszyńskiego wyrazy wdzięczności za „eds x Sm > M RAWCINE SR. 
ZES LI Zusmwnij żę Z Sun tv hearan GG ke . docznie sądził iż w Ameryce do rodaków miej- 
y , który zap 28 Aia posis R: TEAR EE scowych, nieznających dobrze stanu rzeczy w 
m o OC a Polsce, można otwarcie, publicznie wypowiedzieć 
3 3 wszystkie najgorsze endeckie oszczerstwa. Na- 
POLSKIE KOLEJE GÓRNOŚLASKIE. pisat więc broszurę pl.: „Roja socyalistów w od- 
WARSZAWA 10. listop. (Pat). Komisya ko- | budewie Polski“, (wydane nakładem Dzienui- 
munikaucyjna pod przewodnictwem p. Rajcy wy-|54 Narodowego w Chicago M. 1. 5. Idra 
braia dlu spraw kolei na Górnym Śląsku par Eno dobrać wyrazów w języku polskim, u 
komisye, w której skład weszli pp. Rajca, Wła- | żeby skwalifikować te nikczemności, które znaj- 
dysław Grabski z Uniczna, Hausner, Rauch ij dnjemy w tej broszurze. Zaprawdę wartoby była 
Tabuczyński. Komisya przyjęła następnie do wia- | J& wydać w kraju. ażeby zapoznać go z me todas 
domości sprawozdanie ministra koli dra Siy | szkałowań endeckich. Cała historya ostatnich lat 
korskiego b przygotowaniach do objęcia kolei | przechodzi tu przed czytelnikiem w oświetleniu 
na Górnym. Śląsku. endeckiega kalumniatora. Przyjrzyjmy, się jej w 
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308.000 repatryantów, 


WARSZAWA „10. 11. (Pat), Komisya opieki 
społecznej wysłuchała sprawozdania prezesa pol- 
skiej komisyi repatryacyjnoj p. Korsaka. Że spra- 
wozdajiia jego należy podnieść, że od marca do 
listopada b. r. przewieziono du Rasyi w 78 trans- 
kortach 65.797 jeńców wojennych, a w 7 trans- 
portach 2.001 osób cywilnych; z Rosyi zaś do 
Folski przewieziona w 247 transportach 235.335 


jeńców wojennych i w 273 transportach 282.276 spokoju. 
wan Ba ee de i ypa: ą ami * Oczywiście głównym, winowajcą, wszystkich 
cyjnych zwłaszcza w Baranowiczach postanowio- Przeciw spekulaegi walutowej. bied polskich jest socyalizm, P. P. S. i Tugo- 


no wysłać. komisyę sejmową. 


Mae a m w w e a li an NEA 


Dymisys vieeministra Dątskiego. 
_ WARSZAWA, 10 XI (tel. wl.). Viceminister 
Oąbski zgłosi? na ręce Śkirmuntu prośbę o dy- 
Migvę, 


WARSZAWA. 10 XI (tel wł). Dzisiaj podjtowcw © Siapińszezycy 1 N. P. R. i nawel 
przewodnictwem dyr. departamentu, Mikuleckiego|po tzesa Piastowcy, a w każdym razie „Strze 
odbyło się pierwsze posiedzenie fachowców celem |tec" i „Pilsudski“ — wszystka to socyaliści. 
opracowania ustawodawstwa skarbowo-karnego | Na str. 20 czytamy: 
przeciw spekulascri walutowei „Na dwustu z góra posłów weszła do 

x Sejmu sacyalistów 35 i Tugutoweów to jest 
| 


Utworzenie komitetu celnego secyalistów dhłopskich 42... liczyli oni na po- 


y 4 moc małego klubu Narońowego Związku Roi 
WARSZAWA, 10 XI (tel. wł.), Ogłoszono 


IWA, | j bctniczego, który okazał się również socya- 
rozporządzenie ministra handlu w sprawie utwo-|  Histycznym. a zaczeli kręcić w innych klubach... 
rzenia komitetu celnego przy Radzie przemysłowo» 


dziś Witos, albo będzie szedł na pasku socya- 
kandlowej. (komitet będzie powołany do wyda-| flislów, albo zostanie z wiasnego Klubu usu- 
wania opinii, stawiania wniosków w zakresie! nięty. i 
polityki celnej, W skład jego wejdą przedsta wi- ten sposób wszyscy są «l socyaliści, 
ciele rządów i orgunizacyi społecznych. którzy nie są endecy, natomiast endecy są (str. = 
—— = 3 |26) „wszyscy twdzie ezujacy po polsku“. 


— -$em 
Piastowcy — a umowy z Czechami. 
_ WARSZAWA, 10 XI (tel wł,). Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia Sejimu stanie 
wniosek Piastowców w sprawie umów Landlo- 
wych i politycznych, zawartych przez Skirmunta 
a Czechami. 
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Posłuchajmy więc, co to są socyaliści. To 
są najgorsi wrogowie narodu: 


„Hasło międzynarodowego zbratania się 
proletaryalu przybrało w pismach i mowach 
polskich socyalistów formę walki przeciw na- 
radowości -polskiej.. Daszyński zohydzał 


być z góry pewnym przyjaźni socyalistycz- | 


nej.. w Mongresówce gsocyaliści polscy Ta- 
zem, z bardzo licznymi socyalistami żydowski- 
mu byli tylko częścią socyalistów rosyjskich; 
w prawdzie drukowali swoje tajne pisma po 
polsku, ale tylko dlatego, że czytelnicy nie 
umieli po rosyjsku... niektóre odłamy socya- 
listów przyjęły więc nazwę „polskiej“ partyij 
socyalistycznej nie dlatego, aby ich coskolwiek 
obchodziła polskość, ale dlatego, żeby na przy- 
nęię tego wyrazu łapać łatwowiernych... Wro- 
gowie polskości wyrośli na żydowsko-niemieq 
kim chlebie, udają Polaków, żeby mieć łatwiej- 
Bzy dostęp do szerszych mas“. | 


Gdy przyjaciele pana Zamorskiego tarzali | 
się przed Mikołajem i carskimi ministrami 1 bła- 


a 
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„DZIENNIK LUDOWY“ „ 


Nr. 266l AZ 


żnia stanu, a więc męczennika sprawy narodo-| Uważał się jednak zawsze za druha bolszew: 


wej. Niemniej przypuszczenie taki» nie jest 
nieprawdopodobne, jak to okazały późniejsza 
wypadki“, 

Nie więc dziwnego, że właściwie i ludowy 


Rząd Moraczewskiego nie był niczem innem, jak 
wszystko, co polskie, tak w teraźniejszości, jak tylko przygotowywaniem z Polski łupu dla Nie- 
w przesziości... Każdy wróg polszczyzny mógł | miec; dlatego też Moraczewski zaprosił prus- 
kiego ambasadora Kesselera do Warszawy: * 


„Mówiono, że ten prusak ma pilnować ich 
(Pilsudskiego i jego socyalistycznych mini- 
strów) prawowierności wobec Berlina i da- 
wać rady oraz wskazówki, jak się ma w Pol- 
sce tworzyć zamęt, aby dojrzała na łup dla 
Niemców". 


Nic też dziwnego, ża ci zdrajcy stanu z Pil- 


sudskim na czele oddali Czechom Śląsk Cieszyń- 


ska, a chcieli oddać 


zali o autonomię, wówczas socyaliści polscy gi-| 


nęli za niepodległość na szubienicach. Ale co to 
obchodzi endeckiego kalumniatora? 

Dalej Zamorski przechodzi do Stowarzy- 
szenia „Strzelec“, które jak wiadomo pierwsze 
rozpoczęło pod kierownictwem Piłsudskiego 
czynne przygotowanie na szeroką skalę do zbroj- 
nej walki o niepodległość. Ugoda panoszyła się 
wśród zamorszczyków wszystkich trzech zabo- 
rów w najlepsze, a w kołach Strzeleckich przy- 
gotowywano broń, nawiązując do tradycyi pow“ 
Btańczej, ale -Zamorsk! nazywa Strzelców krymi: | 
malistami i szumowinami (str. 9) itd.: 


i 


Pi 


i całą Galicyę Wschodnią: 
„Było to (powstanie polskie we Lwowie!) 
socyalistom bardzo nie na rękę, bo oni Lwów 
dawno ukraińcom przyznali. Pan Piłsudski wy- 
rażnie powiedział lwowskiej delegacyi, że u- 
waża Galicyę Wschodnią za kraj ruski, a nawet 
o polskości Lwowa możnaby wiele pdwie- 
dzieć... Socyalistyczny generał Rydz-Śmigły(?) 
w Lublinie rozbroił nawet jeden oddział ochot- 
niczy, idący z Warszawy na odsiecz Lwowa... 
Nie dziw, że opinia polska wierzy, jakoby 
rządy socyalistyczne oddały Czechom Śląsk 
Cfoszyńaki.. Pan Pilsudski, chcący przed ca» 
łym światem uchodzić za żołnierza, nie za- 
bral się do tworzenia armii. Nie chciał wojska 
narodowego, 'bo pragnął tylko socyalistycziej 
bojówki“. 
N .turalnie, że wobec takiej faktycznej zdra« 
„stanu ze strony Kządu 1 Naczelnika Parte 
wa zamach na Rząd i Piłsudskiego musiał 


„Werbowano tam młodzież socyalistyczną być zorganizowany. l o nim Zamorski mówi z 
i różne męty i szumowiny społeczne: ludzi wielką sympatyą: 


wyszłych z kryminału, lub młodzież niedojrza- 
łą... Strzelcy odmawiali wszelkiego udziułu 
w uroczystościach narodowych... Strzelec prze- 
sadzał w patryotyżźmie austryackim a odżeg- 
mywał się od polskości... Rzezimieszkowie gar- 
nęli się również do nich, bo przyświecała imi 
nadzieja życia swobodnego na cudzy koszt, tu-, 
dzież chwała bohaterstwa, mająca pokryć zwy- | 
czajną chęć rabunku... Obok mordowania Po- 
laków dla rozrachunków, trudzili się Strzel- | 
cy rabunkiem... gwafcili też dziewczęta, E 
że przywiedli ze sobą wiele żydówek z Kra- 
kowa... Strzelcy byli pierwszą prganizacyą woj- 
skową która rabowała od samego początku 
wojny, zanim jeszcze danem jej było powącha- 


| ale 


„Patryotyczna Warszawa mimo nacisku 


bezrobotnych demonstrowała. Zapaleńsi nawet 
| wykonali zamach stanu, który się nie udał“. 


Zbawcą Polski mógł być tylko Paderewski, 
1 ten nieco zawiódł, bo nie zrozumiał, że 


ków“ (str. 30). 
Z całego Sejmu polskiego zginął w wojnie 
z bolszewikami jedyny poset-socyalista Napl5r- 
kad" a gdy Piłsudski zorganizawoł odparci? 
bolszewików pod Warszawą, endecy uciekli do 
Poznania i tam przygotuwywali własne woj- 
sko dla wojny domowej. A teraz nędzny denu.- 
cyant endecki%dowodzi, żą Piłsudski jest przyja- 
cielem bolszewików i pisze: 
„To też kiedy bolszewikom groził upadek, 
pan Pilsudski wstrzymał atak Polski", 
Socyalistyczni oficerowie, wediug opiiii ga- 
dziny endeckiej umyślnie starali się o to, ażeby 
bolszewików przepuścić przez Polskę. A pa- 
miętajmy, że pod siowem socyalistyczny oficer 
rozumie p. Zamorski niemal że ogół oficersiwa 
i generalicyi polskiej... i Śmigły i Sikorsii 
t p 


1 
. 


„Część zsocyalizowanych oficerów uznał: 
że wojna między towarzyszami nie ma sconta 
i przeszła na stronę bolszewików. Zaczął się 
haniebny odwrót z nad Berczyny i Dźwiny 
aż nad Wisłę. Socyalistyczni oficerowie, kto- 
rzy nie przeszli do bolszewików, zaczęjj Sa 
rzyć popłoch i zamęt po to, ażeby bolsze- 
wików przepuścić przez całą Polskę, aż go 
granicy niemieckiej, 

Tak Pilsudski, Śmigły i inni „socyaliści” 
zdradzili Polskę, uratował ją naturalnie 
Haller. 

W końcu przechodzi Zamorski do wnio- 
sku, że strasznie się dzieje z tą Polską nisz 
częsną, którą zawładnęli socyaliści, pomóc mo- 
że tylko jedno: zniesienia 8-godzinnego dnia 
pracy, ustawy: o lokatorach 1 wolny handel 
¡oraz hczwzględna waika z socyalistami: 
| „Kompromisu między szkodnikami, a fa- 

townikami niema, albo się państwo ratuje, 
albo się gubicielom państwa pomaga, gdy sia 
z nimi trakiuje i gdy się im ustępuje, jak 
mię to robi od 2 lat. Albo, albo — bb innego 
wyboru uiema'. 

Tak przedstawia pan endecki poseł Zamor- 
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Pilsudski i socyaliści właściwie Polski niona- ska wobec polonii amerykańskiej stan Polski nic- 
widzą; dlatego też Paderewski popełni? wiel- podległej. Wszędzie zdrada stanu, „zgnilizna”, 


k 


1 błąd, gdy poszedł na układy z Belwederem: 


„Jako człowiek zacny, Paderewski nie 
przypuszczał, iż mogą w Polsce być ludzie, 
mówiący po polsku, którzy Polski nienawidzą, 
zamiast usunąć Piłsudskiego, Paderewski po- 
szedł na układy. (str. 26). 


Opłakane również straszliwie były stosun-, 


nie prochu... Wszystkie inne wojska rabowały |ki w wojsku, gdyż Piłsudski oddał je socyads- 


w obcej ziemi, tylko Strzelcy, niby to polscy, tom, Niemcom, Moskalom i żydom; odsunął Talną 


rozpoczęli swój zawód wojskowy od rabo? utalentowanych generałów, zjednoczył armię 


wania i mordowania własnych rodaków". 
Tak opisuje p. poseł, podobno Polak, bo- 
daterską hisioryę walki Strzelców o niepodle- | 
głość. Czy można sobie wyobrazić większą, nik-! 
czemność? 
Dalej opisuje Zamorski historyę N. K. N. 
i walki bohaterskie Legionów. Naturalnie le- 
gjoniści — to też rabusie: 


„Niemniej znieprawiono w Legjonach mlo- 
dzięż narodową... Rabunek stał się tylko To- | 
mmantyczną kawalerszą formą swobodnego ży- 
cia żołnierskiego. Przez ten ralunek zatruwano 
mlode dusze 1 skuwano je z sobą wspólnoś- 
cią przestępstwa... pierwsza brygada stałą się 
szkołą przewrotu, socyalizmu i nienawiści do 
myśli narodowej". x 

Gdyby jakiś prusak czy czech wściekle nie- 
nawidzący polskości w podobny sposób plwał 
na zwycięskich bohaterów walki o niepodległość, 
jedną tylko odpowiedź możnaby ma było wy- 
mierzyć... ale co zrobić z panem nietykalnym 
postem Zamorskim? Czy Dąbal lub jakiś syo- 
nista dogadał się kiedyś podobnych obskur- 
nych cynizmów? 7 

Ale największa nienawiść wzlisra w Ža- 
morskim, gdy mówi o Pilsudskim. Pokazuje się 
że to jest poprostu zdrajca n*rodu, który bodaj 
umyślnie pojechał do więzienia w Magdeburgu 
w porozumieniu z Niemcami, ażeby stworzyć so- 
bie aureolę bohaterstwa (str. 20).: 


m pa p M 


sowanie odbyło sia za obopólnem porozumie- 
diem się, ażeby skompromitowanemu Bryga- 
dyerowi przywrócić uiraconą popularność 
wśród narodu przez dodanie mu aureoli wię- 


i wielkopolską z Polską: 


„Cała armia znalazła się w rękach socya- 
listów... z obcej siużby zatrzymywano i a- 
wansowano tylko tych wyższych oficerów, któ- 
rzy ślepo służyli każdemu panującemu. Wzię- 
to też dosyć Niemców, Czechów, Moskali, a 
przedewszystkiem żydów. Generałów o po- 
czuciu obLywatelskiem usuwano... Teraz żoł- 
nierze wielkopolscy są tak samo, jak inni o- 
kradani przez żydowskich intendantów i a- 
żeby wyżyć, muszą rabować; tak więc i oni 
musieli nawiązać do tradycyi strzeleckich“. 

Cała ta polityka Piłsudskiego i jego ge- 


nerałów w armii polegała na tem, ażeby przy- 
gotować klęskę Polski i dyktaturę socyalistów: 


klęsce . 


„Wojsko wychowywano na socyalistów i 


pilsulczyków. Pieniędzy było wbród, bo panļj 


Piłsudski brał pieniądze na wojnę bez rachun- 
ku i kontroli, równocześnie zaś ten żołnierz 
chodził bosy i obdarty, a socyalistyczni o- 
ficerowie czekali, aż znużony cierpieniem rzu- 
ci front i z bronią w ręce przyjdzie zrobić 
obrachunek z rządem i Sejmem obwolując 
dyktaturę socyalistycznąj*. 

Ale dlaczegoż tak Piłsudskiemu zależy na 
Polski į zdezorganizowaniu = *raju? 


Dlatego, że jest — bolszewikiem, a właściwie 
druhem bolszewików. Cała wojna, którą pro-|tem zmieszał! całą historyę walk polskich o ri - 
wadzjł Piłsudski z bolszewikami, była właściwie 
niemal ulaną — chodziło tylko o to, aby zde- 
„Niema na to dowodów, jakoby to aresz- zorga.nizować kraj: 


„Pan Piłsulski prowadził wojnę z bol- 
szewikami, bo wojna dawała jego socyalistom 
czas Udo vdezorganizowania kraju i do prze- 
rabiania duszy żołnierszicj na socyalistyczną, 


„zsocyalizowane koleje stały się przytułkiem zło- 
dziel" i t. p. 

Chyba wystarcza. Jak należy nazwać tę bro- 
szurę Zamorskiego i całą tę zbrodniczą agi- 
tacyę? 

Po 1) dyskredytuje w niesiychany sposób 
‘Polske wobec polonii amerykańskiej, do której 
wszakże zwraca się Ojczyzna po pomoc mo- 
i materyalną, w której lokuje pożyczki 
i d. Co powie na to amerykańska poio- 
nia, gdy się dowie z autorytatywnych ust posła, 
że na czełe państwa stoi „druh bolszewików“ 
i zdradza państwo na każdym kroku, oddając 
wrogom Śląsk, Lwów, zawierając z nimi pakty 
i nawet torując bolszewikom drogę do Nieminc? 
illeż to Polska pokładałą nadziei w finansowej 
pomocy Ameryki polskiej? | cóż dziwnego, że 
ta pomoc zawiodła wobec zbrodniczej agitacyi 
Zamorskiego i innych zamorszczyków z Ame- 
rykańskiego Wydziału Narodowego. Czyż to nia 
jest najoczywistsza szkoda dla Polski? Czy to 
|nie jest siraszliwe szkodzenie interesom Pań- 
stwa naszego? To jedno. 

Po druzie pan poseł Zamorski oskarża Na- 
czelnika Państwa wojsko i oficerstwo o zdra- 
de. stanu, o paktowanie z wrogami. Paskudna 
plotka o „telefonach“ jest kolportowana po ca- 
ej Ameryce, w rozszerzonej formie, z „dokład- 
nemi“ komentarzami i to przez pana posła z 
kraju i to przy pomocy organizacyi Wydziału 
Narodowego, w którym nasz kochany Marszalek 
Trąmpczyński widzi jedyną roprezentacyę pra- 
wdziwą Polski w Ameryce? Jak się nazywają 
takie czyny, jak pana Zamarskicgo? Co mó- 
wimy o komunistach, gdy dyskredytują po cu- 
| rym świecie imię Polski, opowiadając © niej bre- 
| dnie niestworzone? | 

Po trzecie: Pan Zamorski oplwał i z bło- 


podległość. Cały święty idealizm młodzieży ı 
ludu, rwący się do czynu zbrojnego, ofiarnego, 
bohaterskiego — nazwał bandytyz'nem, rabun- 
kiem, gwałceniem, zdradą i t. d. Pod względem 
moralnym to wystarcza, ażeby usunąć takiego 
„osobnika z grona ludzi uczciwych. 

i Kazimierz Czapiński, 


Projekt daniny dia 


„DZIENNIK LUĐDOWY“ - 


przemysłu i handlu. 


Z PODKOMISY! DANINOWEJ 


WARSZAWA 10. listop. (Pati. Podkomi- 


y dla projektu daniny pod ‘przewodnictwem: nego do siły ekonomicznej ludności. Danina go- 

- Diamanda. odhvw dziś zebranie, na któr emi spodaz "sty: rolnych, v ile nie ma zwrócić prze- 
ciwko sobie głosów sfronnickw włościańskich, 
musi być progresywną, co da stopnia zaś pro- 
tym. duchu 


ai p. Wierzbicki przedłożył projekt da! 
niny odnośnie do przemysłu i handlu nieakcyj- ; 
nego. Wedle projektu rządowego. przemysł i 


handel nieakcyjny. płaciłby 12 miljardów 543, ema 


milionów, a po potrąceniu 10 proc. na ulgi, 11 
miliardów 280 milionów, — podczas gdy E 
zastosowaniu danych naprowadzonych prZeZ Ye- 
Ierenta, danina od tego przemyslu i handlu przy-! 
niostaby 25 miliardów, a po potrąceniu 10 proc. 
na ula 22 i pół miliardów. Do tego wyniku 
dochodzi referent podwyższając daninę przedsię”; 
biorstwom tej kategoryi w Krółestwie z 7 mi- 


liardów 600 milionów na 12 miliardów 400 mi- | 
lionów, a wreszcie zaś państwa z b miliardów | 


na 12 miliardów 400 milionów. Przy tem pod- 
wyższa się mnożnik w pierwszej kategoryi o 
14 proc. w innych kategoryach o 55 proc. Pod- 
stawę obliczenia dla całego państwa stanowila-. 
by zasada podatku patentowego, obowiązujące- 

po w b. zaborze rosyjskim. Dalej proponuje Te- 
ferent obniżenie proponowanego przez rząd mno 
żnika 15 proc. od kapitałn akcyjnego na. 7 i pół; 
proc. przyczem odpadłby także projekt rządu | 


obłożenia daniną przewalutowanych nieruchomo- | 


ša spółek. 

PP. Włądysław Grabski i Kolischer pro- 
ponnją, aby daninę gospodarstw rolnych, zamiast, 
proponowanych przez rząd 70 miliardów otmiżyć 
na 50 miliardów. 

P. Kowalczuk krytykuje metodę obliczenia 
p. Wierzbickiego polegającą na faiszywym ohli- 
czania majątków. Z obliczeń p. Wierzbickie- 
go wynika jasno uprzywiłejowanie dwóch sier, 
a mianowicie wielkiej własności i kapitału 
akcyjnego. Podczas gdy referent bardzo obficie 
posługuje. się materyałem liczbowym, przydat- 
nym do jego dążeń, tam gdzia cyfry stają mn 
się niedogodne, ogranicza się do golosłowny ch 


twierdzeń, pozostawiając ponadto na uboczu bo-| 


gatą statystyka Malopolski i Wielkovo!ski. 


Podwyższywszy w dwójnasóh prawie propono- 
waną przez rząd daninę z tych dzielnie, opiera 
się wyłącznie w swych rachunkach na statystyce 
ludności. Projekt p. Wierzbickiego jest zdaniem, 
mówcv sprzeczny wogóle z zasadą daniny ti. z 


Sacro Bafino 


©powiadanie historyczne 
przez 


ALtreda Meisne 
(Przekład Felicyi Nossig.) 


era 


Wkrótce jednak spostrzegłein, że opat nosi 
de z nowym, ważnym zamiarem, i deljkat is 
stara się mnie wybadać, czy nie chcialbym mu 
być pomocnym, Nie mówił o *em wyraźnie, ałe 
domyśliłem się wszystkiego. Bywał od wisiu lat 
jako przyjaciel domu u starej księżny de Mont- 
ferrat i miał ma nią wplyw ogromny. Księżna 
cenila go za jego wiedzę teologiczną i uczoność, 
i zdaje się, że kilkakrotnie korzystała także z jego 
eliksiru życia. 

Księżna bezustannie przed opatem wywo- 
dziła żale nad tem, że Republika, wedle wszei- 
kiego prawdopodobieństwa. zastawiła Sacro Ca- 
tino, tę autentyczną od Józefa z Aryinatei po- 
chodzącą <zarę, za mary pieniądz, i to ży- 
dom, najzawziętszym wrogom Chrysiusa, 1 — 
dodawała — jak bardzo pożądaną byłoby rze- 
czą wyzwolić świętą czarę z tej niewoli. Opat 
Cepronio utwierdzaf ją w tych myślach, pota- 
jemnie zaś dojrzał w duszy jego zamiar sporza- 
dzema czary zupełnie podobnej do prawdzi- 
weń i ofiarowania jej księżnej. Prawdziwa czara 
była wprawdzie już od dawna w Londynie, alu 
vpat posiadał liczne, dokładne jej wizerunki i 
wymiary, miał też stare puzderko, w któremi 


kiędyśs była przechowywana, i któns zawieralo j musimy i tego urłowieka uszczęśliwić”! 


z zasadą równarmiernego obciążenia zastosowa- 


Wi 


gresvi „możliwe A portra klan: Ve. 


A OM 


mówca stawia odpowiednie wnioski. 


RZN ERO ZYC z KROKI NA W YNA KE 


zaznacza- 
jąc, że stronnictwo jego przeciwne jest zasadni- 
czo wczorajszej uchwale, dającej ohszarnikom 
swobodę sprzedawania gruntów celem zaplace- 
nia daniny z zupełnem pominięciem ustawy u 
relormie rolnej. 

Na tem obradv przerwano, naznaczając nu- 
stepne posiedzenie na piątek, w którem na żą- 
danie podkomisyi weźmie udział i ministar 
| I 


—ł0— 


DELEGACYA RADY L. N. W WARSZAWIE. | Mielki transport masła z Rumunii. 


WARSZAWA 11. bslop. (ETEN 


Dziś przy- | 


WARSZAWA. 10 XI (tel. wł), W tych 


bywa do Warszawy delegacyu z rami ieonta rady |dniach nadejdzie s Rumunii ogromny transport 


ty pmezaszkolmej 300.000 mk. na rzecz muzeum na- 
rodowego w Warszawie. Ministerstwo kultury i 
sztuki przyznało temuż muzeum tviułem zapomogi 


400.000 mk. na pokrycie kosztów połączonych z! 


uprzystępnieniem szerokiemu ogółowi galerzi o- 
brazów 


nA 0 — 


Zwyżka marki -- a place. 


WARSZAWA, 10 XI (Pat). Na zebraniu od- 
bytem 7 bm. w centralnym związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów, — 
zapadła jednomyślna uchwała, wzywającą wszy- 
stkie organizacye, wchodzące w skład związku, 
by w bieżącym miesiącu nie stosowały podwyżki 
płac. Uchwała ta jest uzasadnioną szybko postę- 
pującą zwyżką marki polskiej. 


—46060— 


Rocznica rewolucyi w Niemczech. 


BERLIN, 10 XI (ETE).  Wczorajsza uroczy- 
stość z okazyi 3 letniej rocznicy rewolucyi nice 
mieckiej misła przebieg spokojny. Socyaliści 
większości i niezależni urządzili r zgromadzeń. 
Fabryki, warsztaty i sklepy popołudniu były 
zamknięte, 


3 [rysa odcisk jej re" Ażeby jednak sfa- 


brykować przejrzysty, szlachetny kamień tej wiel- 
kości, mursiał opat mieć laboratoryum, którego 
w mieszkaniu swem bez awrócenia agólnej uwa- 


u nie e urządzić. Prosił mnie, bym mu wj 


tera byt pomocny I zgodziłemn się. W. oficynach 
mojego domu ustawiono piec i płotitrzymywano 
w aim stale ogień. Trzydzieści. sześć godzin bez 
przerwy stał "opat przy ognisku, bez jadła i 
snu, 5 po moby de lego czasu kamień byt go- 
tów, bez skazy, czysty 1 lśniący, jak najsziag 
chetniejszy szmaragd. Trzeba go było tylko Hek- 
ko wyszliłować, aże aby byż zupełnie do prawdzi- 
wej czary podobny. 

Daża pieniędzy zużyto na. ten cel, wiele 
mistrzostwa, dużo trudu i kłopotu. Opat. pra- 
gnąf owoców swej pracy, ja zaś nie mogl'm 
postąpić inaczej, musiałem zostać jego wspól- 
nikiem. O, dlaczego zły duch upęiał mnie, że 
uczyniłem, czego nie powinienem byl uczynić! 

Zmieniłem; o ile możności inój w yglad, przy- 
prawiwszy sobie sztuczny garbi i Cepronio zapro- 
wadzit mnie przed same drzwi. Przedstawiłtem. 
się, jako żyd Jonasz... 

Gdy się udał interes z księżną, cieszyliś- 
my się w naszem  krótkowidztwie, a opata 
tak zachęciło to powodzenie, że nie chciał wy- 
puścić drugiej sposobności sprzedania Sacro 
Catino. Hiszpański ambasador Christofo Colum- 
hero także coś słyszał o zastawik i zaczął ba- 
dać tę sprawę. I signor Cepronio stworzy: dru- 
ga tych samych rozmiarów szmaragd w moim: pie- 
cu, a fym razem 6 mało nie przepłacił go ży- 
czem, bo pod manipulowania trującemi sub- 
stancyami spadła mu z twarzy szklana mas- 
ka ochronna, I nie wiele brga 
udusił trującymi wyziewami. „Ni: 


pad 


mame 
Ga A 


nfz szkodzi” 


a bylby e | 


masła, którego ceny będą o 50°% niższe od cen 


. SPRDEX CEN MATERYAŁÓW TEKSTYLNYCH. 
WARSZAWA, 10. 11. (Pat), Koło hurtowni- 
ków gałęzi włókienniczej przy stowarzyszeniu 
kupców polskich łącznie ze sekcyą włókienniczą 
icentralnszo związku kupców, obniżyło w dal- 
szym ciągu ceny jak następuje: Bawełna surówk, 
tkaniny ziełone i farbowane 35 proc., wełny me- 
skie 25 proc, wełny damskie 30 proc. 
== $— 
DOLAR NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ. 
BERLIN 10. listop. (ETE). Kurs dolara də- 
znał pewnego osłabienia na giełdzie berlińskiej, 
co pociągnyło za sobą osłabienie innych dewiz. 
Wezoraj wieczorem notowano dolar 240. 
JRE — 


STREJK GENERALNY WE WŁOSZECH. 
RZYM 10. listop., (Pat.), Z powodu zaburzeń 
miedzy Faszystami, którzy odbywali kongres, a 
kolejarzami, ci ostatni T qwzpoczęli strejk lokal- 
ny. Ż Rzymu nie odchodzi żaden pociag. Izba. 
robotnicza uchwaliła. strejk generalny, który ma. 
się rozpocząć dziś o północy. 
—0+— 
(USTALENIE GRANIC PANSTWA ALBAŃSKIEGO 
PARYŻ, 10. 11. (Paty, Granice Albanii usła- 
lone na wczorajszetn posiżdzeniu konferencyi am- 
basadorów, różnią się tylka nieznacznie od grarie, 
wytyczonych w roku 1913, Decyzya konferencyi 
ambasadorów, zawiersjąca uznanie rządu albań- 
bańskiego w Tyranie, została wczoraj notyfiko- 
wana rządorn greckiemu i jugosłowiańskiemu, 
l oraz R narodów. 


E. N. celem zbadania stosunków ekonomiez- 
| nych w Polsce. W skład debbyacyi wchodzą an- | naszych. 
Iglelsov, francuscy, helgijscy i amerykańscy 
członkowie L. N, . 
— -90e — 
INA MUZEUM NARODQWE W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 16 11. (Pat). Ministerstwo 
IW. R. 10. PL wyasygnowało z kredytu oświa- 


] 


prn sze jego oia gdy przyszedł znów Ao 
obi 4 i zabrał się do roboty. I „druga czara Wy- 
(padła równie świelnie, jak pierwsza. Jednak 
| Don Columberw wahał się jeszcze z ukończeniem 
interesu. który znowu ja wziąlem w rękę, bo cena 
wydawała mu się zbyt wysoką, i wydatek był 
dla niego trudny. Lecz wtajemniczył w ie spra- 
wę przyjaciela swego dou Engladia, i ten z 
wielkim. zapałem dokonał kupna. Tak więc rzecz 
zaiatwiła się bez wielkich lrudności. Opatowt 
żal było, że don Columhero odszedł z niczem, 
lecz na to nie było rady; gdyby go/ubrano w 
ten klejnot, rzecz byłahy wnet wyszła na jaw, 

Oto ekscelencyo, przebieg calej sprawy. Opo- 
wiedzialem wszystko dokładnie. Oby opat Ce- 
pronio z owym fatalnym listem nie był nigdy, 
przekroczył progu mego domul Obym nie byt 
wpadł w jego sidła! Obym przynajmniej za je- 
go przykładem opuścił był miasto. póki był 
czas.! Lecz bylem, jakby zaślepiony. Nąadziłem 
1 spodziewalem się, że obaj us u". ścisłego 
nakazu opata i będą strzegli tajemnicy tego 
kupna. T obaj ją zdradzali, jedno na łożu śmier- 
telnem, a drugi głośno w kościele przed wszy” 
stkimi ludżmi, I teraz jestem człowiekiem stra- 
conya i czekają mnie galery! Na co mi się 
przyda caly mój majątek. kiedy może już nig- 
dy nie zobaczą mego dora, i mojej córki si: roty! 
Tysiąc razy lepiej byłoby, gdybym byl umart i 
imię moje wymazane było z pamięci ludzkiej! 

Szymon zalewał się łzami. Zaczął Gie 
zwyczaju starozakonnego uderzać się w piersi 
1 wyrywać sobie włosy. W końcu rzucił się na 
ziemię, objął kolana Turbiniego, wołając: 

-- Wielmożny panie, pan ma wielką wia- 
dzę! Słowo pańskie w Radzie dużo znaczy. Ra- 
tuj mnie pan, złagodź przynajmniej mój las, 


były |zlituj się nad nieszczęśiwym ojcemi 


9,000.000 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 11 listopada. 


REPERTUAR TEATRI MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W piątek a godz. 730 „Kobieta, która zabiła”, sztuka 
w 5 cktach Garriksa. 

V sobotę o godz. 3:30 po południu przedstawie ie 
dla młodzieży „Zemsta”, komedja w 3 aktach A. Fredry. 

W sobotę o godz. 730 „Tosca“, opera w 3 aktach 
Pucciniego, debiut Andy Kitschman. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użyrku Publicznoszi we wszystkich 
kierunkach. 


— tt 


REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI", ul. Słoneczna. 
W pątek o godz. 730 „Taniec szczęścia, operetka 
w 3 akta.h R St.lza. 
W sobotę o godz. 7'30 „Taniec szczęścia”, operetka 
w 3 aktach R. Sto.za. 
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje Fasa zamawiań 
w feat ze Wielkim »ejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia « d gouziny $ pvpoł. w Teatrze Nowości 
iPasaż Hermanów). 
—66— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b): 
W piątek o goiz. 730 „Roztwór prof. Pytla", groteska 
w 3 akta.h B. Winawera. 
W sobotę o godz. 730 „Roztwór proś. Pyta", gro- 
teska w 3 aktach B. Winawera. 
— v: ¢— 
RETERTUAR TEATRU ART -LITERACKIEGO „UL%. 
Od 10. listopada. 1) Część korcertowa z udziałem 
Pp. Ardei, Trouem, Bronowskie.o, Michałowsku go, Mir- 
skiego, Vik ińshiego i innych. 2) „Rycerz preemysłu=, 
szhic sparafrezowaly pr ez Ruw da. 3) „Wysuki gość”, 
żart scen.czny Bronowskiego. 
—ę0$— 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 
Sotoa dnia 12 listopada „Bóg zemsty”, 
3 aktach Sz. Asza. 
Niedziela dnia 13 listopada popołudniu „Jasne zo- 
rze*, dramat b. horiiiczenki. 
Niedz ela dnia 13 listopada wieczorem „Oj ne chody 
firyciu meloqfsamat Aleksanurowa Staryckego. 


—4<— 


KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO. 
Wczorajszy „Dziennik“ został przez prokura.o- 
rye skemfiskoweny za dwa arytlmiy. Jeden oma- 
wiejący ostatnie arcsztowenia, skreśśowo W car 
lości; drugi o wojskowości częściowo. 

WIECZÓR WYSPIAŃSKIEGO, urządzany sta- 
ranicm ruchliwego „Związku literatów poasii b“ 
w poniedziałek 14 km w sai Kasyna m, budzi 
powszechne zainieresowa i2, Zajowi.duiana pre- 
lskcya dra Józefa Mirssi go będzie ujędiem mi- 
stycznej idki wyzwolcnia w twórczości Sia'i ia- 
wa Wyspiański go — idki, senori ot naczelne 
zagażni:nie „filozofi“ Wys ùiiski go. Prelvgent 
ukate mam tę idzę u Wysgijńskkgo, jako zro- 
dzoną z ucha czasu, w którjm żył œ nialny twór- 
ta, a przejawiającą sią w dwu postaciach: jako 
mistyczn: wyzwolenie i dywidualne prz z mi ré, 
oraz wyzwolenie narodowe przez katcg" ryczny in 
poratyw bytu państwowego. Rec"tacye iragm n- 
tów z arcytworów St. Wyspiański go objał prof, 
szkoły drematjernej Czesław Krzyżrnowski. — 
Wieczór ten, niczwykle za muiący, taxpzwne zgro. 
tnadzi w salach Kasyna i Koła liier.-art., prócz 
przedstawicieli sfer litrai h, i zna rzesze kul- 
turainej publierności „oraz mioczicży uniwersyte- 
Gkiej, oo staje sią już pistną tradycyą wieczorów 
„Związku. Początek o godzinie 720 wieczorem. 


Bilety wcześniej do nabycia w księgar i W. P. Al-, 


tenberga. 

POSIEDZENIE „KOMITETU BUDOWY PO- 
MNIKA KONOPNICKIEJ“ odbędzie sią w Kole 
literacko - artystvczn:m w niedzielę 13 tm. o godz. 
11 przed południem. —- Sprawy wa'ne. 

Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA. 
Prof. L. hr. Piniiski wygłosi w qi fck 11 bm. 
o godz. 6 w sali zakładu fizyczn go (ul. Długosza 
8) drugą część odczytu p. t. „Układ kar i nı- 
gród w Boskiej Kcmoadvi Dantego". W nartypny 
piqtck 18 km. wykład prof, ks. Kazimierza Waisa 
p. t. Danie jako filozof. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


PASKARZ WO BEZ KOŃCA. Ochośnie do no- 
tatki pod powyższym tytułłm wy amia intereso- 
wana firma, że kalosze dlatego pękły, bo włożona 
je ma buciki o niskich obcasach, a kupowana do 
wysokich. Dodatek dia person iu chciano zwró- 
cić, a dolicza się go na podstawie umowy ze 
związkiem. Wreszcie, że we Lwowie są kalosze 
pochodzące z jeċnej fabryki, nie mogą więc w 
jednym sklepie być gorsze lub lepsze, 
PRZYCZYNA OPADÓW ŚNIEŻNYCH. W o 
statn'ch «niach w północnej Francyi i Belii sza- 
lala straszna burza —- tat, że kamunikacya «krę 
towa pomiędzy Francyą a Anglla była przerwana. 
Podobna burza szałała i w Angiii, powodując 
śmierć 'wislu osób na lądzie i morzu. Wskuick | 
burzy śmieżnoj przed portem Abo zażonął paro- 
wiec, przyczem Utun;io 26 osób. Wskutek orkanu 
usłał ruch kolejowy i zostały przerwane połą- 
czenia telegraficzne. 
W Krakowie spadł deszcz, nastęrnie po sil- 


— 


nej wichuręe obfity śnieg, który jednak stopaiał. | 


W gmini: Sworzyce pow. Cpo no wiueiańo vi- 
czór ceńsgdaj przez 20 mnut zorzę polarną © rie- 
zwyki m różm kolprowem świetle, 

We Lwowie równi"ż po sin m wietrze spaid} 
obfity śniąg, który paca ciągle z małomi prze- 
rwan. | 

WYJAŚNIENIE POLICYJ. W zwiądm z no- 
tatką zamieszczemz w artykule p. t. Sytuacya 
strejkcowa Nr. 157 naszego pisina Rzf"rat prasowy 
GŁ K. P. przesyla następujące sprostowenie: 

Referat Prasowy Gł. Kem. P. P. pocaje do 
wiadomości, że akcvą przywrócenia spoko u wobec 
ekscesów sirejku'ących kółn'rów ki rowali urzęd. 
dotychczas ni z ixwiżowan*i Dyrcko'l pei ;ł ma- 
jąc pod swoim rozkazem frnxcyonaryuszy p. 
którzy wykrm”wali dan: sotfa rozoorządzenia. Po 
przeprowadzoniu dochodzeń, podniesione przez 
niektóre pisma zarzuty okazały się jako bezpod- 
stawnz. ` 

SPADEK CEN CHEMIKALIÓW W POLSCE. 
W Wars;awie ena dh mika i>5w gwełtownie spa- 
da i tak: morfina z 450.000 na 280.000 za 1 kg. 


dramat W | (lecz ni miecka 'mnrfina kosztwie 120.000 mik. za | Rosiji* donosi, 


1 tey.) jod 2'45000 m 30009 mk, Powntem zniżki 
był napływ chmkaji z Nemire 2 M Siska 
po niższej cemin, 
w Warszawie. 

POŻAR W HOTELU. Wczoraj w hotelu „Pod 
| trzema imurzynanić w poou 1. 10 wybuchł pożar, 

zagrażający cał mu but nrowi. W czas jednak 
zdatano ogr ziokalizować 1 ugasić, pomimo to 
pożar wyrzadził szkodę na rolo 150.000 mk. Wła- 
cici! hotelu domyśla się, że ogień został pod 
łożony. , 
WALKA ŻANDARMÓW Z RABUSTAMI. Mi- 
chal? Kościelecki, szeregowi, w grudniu z. r. 
na gościńcu pomiędzy Sołcnką a Kowerami, pod 
groźbą użycia rewolweru, zrabował  Chasklowi 
Farbowi 5.200 mk. Za kilka cni żandarmi spot- 
kali Rosiolecki"go wraz z jego kolegą Sochą, 
których chcicii aresztować. Ci jednak poczęli strze- 
lać do żandirmów, lecz podczas wymi ny strzałów 
S-elra zginął ma misstu. Sad wojskowy DOG. 
zasądził wczoraj Kościeleckiego na 12 lat cięż- 
kiego więziemia. 

DROGO NABYTE DOSWTIADCZEN!IE. Wero- 
nika Tayr, służąca z Włodzimierza Wołyńskiego, 
przyjechała do Lwowa, aby tu umieścić swe je- 
cen wmiesięczna niemowlę. W drodze do miasta 
spotkała chłopaka, któr mu dcła swe rzeczy, aby 
je miósł, sama zaś udala się do zarządu amery- 
kańskiogo Czerwongo Krzyża. W międzyczasie 
chłopiec wraz z tobo'kami zbiegł, zabieraląc tej 
wszystkie rzeczy wartości ponad 50.000 mt. Po- 
licya odesłała noszkodowaną wraz niemowle- 
ciem do „Żłóbka“ przy ul. Pauiinów. 

KRADZIEŻE. Amnowi Rindnerowi, rólnikowi 
z Potoka Złotego, skradrieno ha dworcu główn 
portfel z 55.000 mk. i dokumentami. a 

Do firmy „Premier przy ul. Batorego 26 
nadszedł list z Rumunii pid adresem zamieszka- 
lej w tym demu Maryi Lengin, zawierający 1000 
lei. List tn przechodził przez ręce różnych p% 
słańców; w końcu nie doszedł on wcale do rąk 
adresatki. 

Cn gdaj złodzicje włamii się do składu skór | 
Spitzbacha przy ul. Gróducki:j 44 1 skradli to-- 
„war wartości 2 miliony marek, i 
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Za Sambora. 


(Korespomdencya „Dziennika Ludowcgo”). 

Staraniem miejscowego Komitetu P. P. S. czy: 
teinia robotnicza jm. Karola Marksa postawiła 
sobie za zadanie urządzanyg większej iośi a> 
czytów « wykładów wśród klasy pracującej. — 
Pierwszy taki wykład odbył się w sali Lina „In- 
walida*, Zaproszony na prelcgenta tow. dr, Do- 
rosz z Przemyśla wygłosił referat na temat: 
„Nauka a robotnicy. Wykład wzbudził wśród 
słuchaczy widnia wrażenie, usłyszeli bowi m sio- 
wa prawdy, dowiedzicii się, że ten może być 
socyalistą, kto prawd.iwie uwocha naukę socyśii- 
styczną rłzacizgnie się w szereti 4 dędzie bro. 
nil idei czerwon: go sztandaru, jaio symbolu bra- 
terstwa klasy preęującej. Następnie poddał refe- 
rent krytyce egristyczne zachowa ie się większej 
częśc fobotników, zbyt mało bowim znich kształej 
swój umysł przez czyt nie pism robotniczych i 

3; Referent wykazał, że przyszłość bytu 
klasy pracującej wtedy będzie zepewni na, kiedy 
uświadomienie robotnika poczy'j «nstępy. M1 - 
dza bowidh — to potęga, przed którą ludzkość 
uchyla głowę. 

W krótkości skreślił referent stosunki w Ro- 
syi bolszewickiej, stwier 1. że Lcnĝi przeliczyt 
się z powodu braku uświaćpmienia proletaryatu 
rosyjskiago. 

Wykład tow. dra Dorosza będzie tkwić diu 
go w pamięci tych, którzy byli słuchaczami . 

Wieczorom zebrali Je robotnicy w Zviszku 
i oświadczyli, że takie wykłady przydałyby ʻi? 
co najmniej w okresie 14-dniowym. Komitet PPS. 
składa tą drogą tow. dr. Doroszowi podzięka 


P. | wanie, 


Różne. 


ORYGINALNY „SĘDZIA SLEDCZY*. „Gołos 
„e w trybunale rewolucyjnym 
była sądzona sprawa członka partvi komuni- 
slycznoj, „sędziego śledczego" Krugłowa, który 


niż dotychczas obowiązywały | “skaza? bandycie miesz anie nadające się do 


ogiabienia i ułatwił mu przejście przez lokal 
sądowy, za co otrzymał od handyty pi niądze, 
zegarek i skórę wyciętą. z Ñ tela. Do sprawy 
wmieszana jest też żona Krusłowa, która ska: 
pywała od złodziei skraczione złoto, śr.bro i 
i biżuterye. 

OGROMNY ZASTÓJ W HANDLU ŁÓDZKIM. 
Z Kbodzi donoszą iż zwyżka waluty spowoo- 
wała zniżkę cen następujących towarów: przęe 
dzy © 60 pre, manufaktury o 30—59 pre., skós 
ry o 70 prc wegla o 50 pre. W handlu pa- 
nuje ogromy zastój i brak gotówki. Dopiero w 
erasie zastoju przekonano się, ile towarów na 
składach posiada Łódź. Dalsza zniżka cen prze: 
widywana jest z dnia na dzień. 

. NOCNE SAMOLOTY NA LINII LONDYN— 
PARYŻ. Najruchliwsza linia powietrzna wpo- 
przk La Mancheu nie zadawalnia się trzy- 
krotnem połączeniem dziennem. Obecnie rozpo- 
cięto | race przygotowawcze do przystosowania 
terenu lotu do wypraw nocnych i w niedługim 
czasie inż linia powietrzna czynna będzie i w 
nocy. Lotnisko londyńskie w Croydon ma już 
wszelkie urządzenia oświe.leniowe do teco celu, 
Podobne urządzenia budowane są obecnie na 
sąsiednim loinisku w Folkestone (Lymyne). 

KONIEC KONTRABANDY ZBOŻA DO NIE- 
MIEC. Zniżka cen zboa na rynku warszaw- 
skim trwa nadal. Obecnie ceny zboża u nes 
i w Niemczech są prawie jednakowe. Zatem 
uprawiana do niedawna kontrabanda zboża od 
nas do Niemiec dzś już straciła racyę bytu. 

ZARAZ WYWOZU NASION. „Monitor Pol- 
ski“ ogłusza obwieszczenie Ministe;stwa prze- 
mysłu i handlu, mocą którego w 7 dni po 
ogłoszeniu, jest zabroniony wywóz przez linie 
gelne Rzeczypospolitej wszelkich nasien. 
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| BAM PNA A 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


I znowu głośnem echem odbiła się wczoraj | wie, w którychby młodzież znalazla pomieszcze- 
R Radzie miejskiej paląca kwestya braku mie- |nie. Księża nie popełniisy herezyi, gdyby przy- 
szkań dla kształcącej się młodzieży, Ze wszystkich garnęli fmloduisż, Tak samo opustoszałe stoją pa- 
obozów padały słowa, które rumieniec ATA Potockich, Gołuchowski.h, Sapichów, a mio- 
wywołują za tych wszystkich, co tak ważną |dzież wałęsa się bezdomna. Wystarczyłoby tylko 
aprane przegaņpili, co mając moc i władzę nie | trochę dobrej chęci, a jeżeli społaczeństwo nie 
upilnowali, by tysiące miodzieży mie musiały |chce dać mieszkań dobrowolnie, należy je zore- 
wracać do swych domów, przerywać studya z 


kwirować. 
0% zkiem doświadczeniem, jak mało gościnny Prof. Ohmin? domagał Się w osobnym wnio- 
Okazał się dla nich Lwów... 


sku, by rada miejska zwrócła się do wszystkich 
N Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył prez. | czynników z żądari m opróżnienia zakładu iar- 
Neumann. 


. Jng, w którym nieści się zaledwie 28 koli:t. 
Po powzięciu kilka drugich uchwał r. Weir-| Mówca przytem podnosi, że snać silne są tam 
erg referował sprawę dzierżawy budynku restau. 


Tucyjnego na Wysokim Zamku Po krótkiej dy- 
$kusyj uchwalono rozpisać konkurs dzierżawny | lekim promieniu —- skoro mima zarządzenia mi- 
Za czynszem rocznym łącznie z kosztami adap |nisterstwa sprawiedliwości, zakładu tego ni: o- 
lacyi i remontu w kwocie 256000 Mp na 3 lata |nróżniają, W mieście opowiadają, że prokurator 
z zastrzeżeniem rewizyi co roku wedle re!acyi | Malina w zakładzie iym ma swoje krowy i dla- 
marki, ltego opiera się opróżnieniu go. Są to rzeczy, 

Po referacie r. Hinglera uchwalono rozpisać które uwłaczają czci sędzisgo i dlatego czem- 
licytaryę na wydzierżawienie restauracyi w ogro- | prędzej należy przez nopróżnierie zakładu kres po- 
dzie Koscmszki za 400.000 Mp rocznie łącznie 
z kosztami adaptacyi. Odmienny wniosek tow. 


r. Mareskiego by osobno wydzierżawić budkę 


łożyć tym pogloskom. 

Przemawiał jeszeze prof. 'Thulie, ks. Szydel- 
ski, prof. Prószyński, Schnsidor, który stanął w 
obronie p. Maliny, poczem wniosek r. Lewic?j”go 
uchwalono z rezolucyą, aby miasto interwenio- 
wało o najszybsze zwolnienie zakładu 


enujdującą się obok restauracyi nie uzyskał 
większości. F 
R. Bol. Lewicki po odpowiedniem umotywo- 
waniu postawił wniosek imieniem prezydyum 
miasta oddania koszar przy ul. Pijarów 35 na 


mieszkanie dla młodzicży uniwersyteckiej 


D 


na lat 3 za częnszem rocznym: jedna marka 
po odpowiednich adaptacyach kosztem rektoratu 
uniwersyteckiego. Na razie oddana być może 
część tych koszar, po opróżnieniu przez wojsko 
— reszta, 

Zdawałoby się, że wniosek ten, mający do 
pewnego stopnia charakter manifestacyjny, Żzo- 
stanie uchwalony bez dyskusyi; lecz odmiennego 
zdania byli radni, którzy po dosadnej krytyce 
stwierdzili, że te koszary tak późno zreszią od- 
dune do użytku młodzieży, kwestyi mieszkań 
nie rozw ązują. 

Pierwszy przemawiał prof. Dziwiński, który 
upomniał się o oddanie na migszkania dla tech- 
nikow domu karnego dla kobiet Maryi Magda- 
liny, co już dawno zostało postanowione przez 
ministerstwo sprawieuli wuści, a czemu s,srzeciwia 
się lwowski prokurator Malina. 

Prof. Mata jswicz stwierdził, że do 1000 mlo- 
dzieży tecni.xiej (nie mówiic o wiwekWyteckiej) 
nie mogło się zapisać na politeciujsż z powodu 
braku dachu mać głową! Mówca zaznaczył, że 
ze względu na przyszłość Lwowa, który nie po- 
wini-n przestać być ogniskiem nauwi, należało M.o. 
dzieży ułatwić dostęp do nauki. 

Bardzo ostro przeciw obojętności sporeczeń- 
stwa jak i nieudolności zarządu miasta w tej 
sprawie wystąpił prof. Syniewsti. Jed;ynja bra- 
kowi zainteresowania się społeczeństwa modzie. 
żą przypisać należy, że mieszkać ona musí w naj- 
straszniejszych warunkach. Przytacza wypadii że 
tmłodzicz znajduje przytukek u dozorców, nie mo- 
gac oczywiście sią uczyć w norach suterenowych; 
wspomina daiej, że neluorzy technicy mieszkają 
w wagonach kolejowych, dzięki litości‘ kolejarzy, 
którzy ich przygarnęli A gdzie się uczą? Uczą 
się — jak stwierdził prof. Syniewsk; — u znajo- 
mych, dopóki światła starczy... Mówca czyni 
gorzki zarzut w Stronę społeczeństwa, że nie- 
golite jest ono, aby w murach jego miasta mieścił 
się zakład naukowy, sitoro nie chce się zatroszczyć 
losem kształcącej się młiodzieży. 

R. Szponitrowsii żąda, by dia położenia kresu 
iym hańbiącym stosunkom wybrać komisyę z ło- 
na Rady, która obmyśli środki i postara się o 
imieszgania dia młodziczy. i 

R. tow. Tomaszea przypomina, że jeszcze w 
kwietniu postawił wniosek o rejestracyę fmiszkań, 
lecz dztychczas nikt siłę tem nie zajął. Prezydyum 
nie zrobiło tego, co powinno ®y'o zrobić. Jest to 
chamstwo, jeśli społeczeństwo dopuści.o ido tego, że 
technicy sypiać musieli w cćgj:iniach razem z 
ompryszkami, dopóki policya ich ni: wyłowia! 
Mowca wskazuje, że prócz zakładu karnego im. 
Maryi Magdaleny, jest wiel* klasztorów we Lwo» 


obcych walat. 


Przez ostatnie dwa dni waluciarze poczęli 
podbijać wartość obcych walut. Wykorzystali 
podaną w dziennikach wiadomość, że minister 
Michalski zamierza w przyszłości obłożyć daniną 
majątki ruchome, jak to obwieścił na posiedze- 


Dzienniki zagraniczne podają, jakoby finansiści 
zagraniczni nie byli pewni uchwalenia daniny 
majątkowej przez S«jm polski i tem należy tłu- 
maczyć rezerwę ich co do dalszego wzrostu war- 
tości marki polskiej. 

Odzywzją się liczne głosy naszych przemy- 
słowców i finansistów, którzy wyrażają trwogę 


waluty, przewidując krach i bankructwo prze- 
mysłu polskiego i t. p. 
Wszystkie te piękne duchy wspólnemi siłami 
nie dopuszczają do wzrostu wartości marki. 
Dnia 9 b. m. we Wiedniu płacono za 1 Mk | 
polską 2 kor. 05 hal, następnie wstrzymano 
obroty, albowiem rząd polski zamierza wymie- 
niać lub wykupić białe 1.000 markowe banknoty. 
Projekt ten we Wiedniu przyjęto życzliwie. 
Dnia 10 b. m. w Krakowie płacono za 1 
dołara od 2.500 do 3.000 Mp, w Warszawie od 
2.950 do 3.210 Mp, a w Zurychu 0:77. 
Wczorsej we Lwowie P. K. K. P. płaciła za 
dolar 3.150, za franki franc. 210 (przedwczoraj 
160), za markę niem. 13, za leje 11, za funty 
szterlingi po 12.000 Mp. 


Mp, płacono zaś 3,100 Mp, za marki niemieckie! 
płacono od 13 do 15 Mp, za czeskie korony 32; 
Mp, za leje od 16 do 17 Mp, za korony austr. 
niestemplowane —'50 Mp, za franki francuskie 
200 Mn, za franki szwajcarskie 475 Mp, za 100 
rub. 200 Mp, za funty szierlingi po 12.060 Mp. 

Waluciarze z czarnej giełdy wobec wzrosiu 
obcych walut użyli sobic dowoli, albowiem zdo- 
łali podbić dolar do 3.500 Mp i wyżej. 

Ogół ludności z żywem zainteresowaniem 
sledzi manipulacye giełdowe licząc na zmniej- 
szenie się drożyzny. Wiacomość o wzroście war- 
tości ebcych walut niepokojem przejmuje całą 
ludność niepaskującą. Spodziewuć się jednak 
należy, że sztuczne podbijanie obcych walut nie 
utrzyma się na dłuźszą metę i musi się skończyć 
krachem waluciarzy i pełnem zwycięstwem mar- 
ki, albowiem realny stan ekonomiczny Polski 
za tem przemawia. 


RK o eee ZZOZ SZ ZAZIE 
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] 
wpływy zała'mnie, prowadzących viwis a 
stwo, z którego niemija woń roznosi się w da 


Waluciarze podbijają wariość [[v 


niu komisyi finansowej, zaś wczoraj znów sprawa |% 
iitewska dopomogła im w. niecnych zamysłach. |# 


przed gwałtownym wzrostem wartości naszej% 


Wyiyczanie granicy na G. Śląsku, 


BERLIN. 10. listop- (Pat) Niemiecko- pol- 


ska komisya dla ustalenia granicy na G. Śląsku, 
ukończyła swe prace na granicy północnej. Pra- 


ce na granicy pofudniowej ukończone będą w 


tym tygodniu. Następnie komisya graniczna zaj- 


mite się rozdziałem obwodu przemysłowego, Ga 


jest najtrudniejszą, częścią jej zadania. 


-vV 


Ugoda angieiske-iriavdzka. 
Odrętnuść Irlandyi w panstsie brytyjskiem. 


PARYŻ, 10 XI Z Londynu c€onoszą, że 
między rządem angielskiem a Sinnfcinistami 


doszło już do porozumienia W ogólnych zary- 
soch ugoda przedstawia się następująco: 

Hłandya nie będzie już podlegała usiawie 
„home-rute", lecz zostanie dla niej ustanowiony 
odrębny parlament. Ponadto między północną 
a południową Jrlandyą zesłaną przeprowadzone 
pewne wyrównania graniczne. Za te koncesye 
Siunf iniści mają się zgodzić na zaniechanie 
wszelkiego oporu przeciw złożeniu przysięgi 
wierności 


DEFICYT NIEMIEC 
złożonego przez sekretarza ministerstwa. skarbu, 


wediug oświadczenia 


dosięgnie kwo 


kde 


ty 300 miliardów mk. 


NADESŁAMWE, |v| 


Za rubrykę tę redskcya nie oupowiada 
OTPALA ELE TEKI ZIAC ECT PR EZIO KŻ) 
Znów we Lwowia. 


Mijając ul. Jagiellcńtką widzę z dala 
dużo świateł i tłum ludzi. Kobieca 
ciekawość kieruje mną, przychodzę 
bliżej i przypatruję się z upodobaniem 
cudnej wystawie pięknych toalet dam- 
skich i bielizny. Zachwycona patrzę 
też dalej firma e 


D. Eieabarg, al. Jag Bźońdtala. 
Radzę kademu pośpieszyć tam aby 


zakupionemi tam rzeczami zaspokoić 
swój zmysł estetyczny. B 


4 Fw cna TOJA 2 wołu * *'., 


Obwieszczenie: 


¿wracamy uwagę, że wszystkie asygnaty wydanę 
dotychczas przez nas a przez odbiorców jeszcze nie 
zrealizowane, tracą wskutes zarządzenia lzby Skarbo- 
wej z dniem 30. listopada 1921 swoją waźność. Od 
l. grudnia 1921 na asygnaty spirytusu wydawać się 
już nie będzie. 

Dotychczasowe peryodyczne przydziały spirytusu 
do jakichkolwiekbądź c hw dla aptekarzy, Szpitali, 
octowni etc. ustają od dnia 1. listopada b. r. Wszelkie 
więc w takich sprawach do nas wniesione podania po- 
zostaną bez odpowiedzi, 


Zjednoczony Przemysł spirytusowy 
we Lwowie. 


Na giełdzie oficyalnej żądano za dolary 3.400 E Tel. 32-88 Tel 32-58 Tel 32-88 Tel. 32-88 


de -t 
>> A 
s! L C SMITH & ERIS, SILENT MEDEL |- 
| (cicho pisząca) jest czemś więcej, niż zwykła maszyną z 
||: do pisania, imo mi 
S2 f Crem znacznie więcej. Kupując ją nabywa Pan nie |= 
ta | tylko najlepszą amerykańską maszynę do pisania, lecz ij 
także — last not lanst. — nieoceniene godziny spo- 5% 
"a | kcjnego myślenia — wartościowy środek, toniznjący | oe 
mc BYS wyczerpany sysiżim nerwowy. 3 Br] |= 
so] lecz sic w tem lcży jądro rzeczy, że L. C. Smith & | — 
<S | Broes Silent stoi rzeczywiście wyzej od maszyn do |2- 
«= | p:sanix innych systemów. Tu chodzi o to, czy nie po fas 
— siadając tej maszyny zdoła Pan rozwinąć kiedykolwiek | "> 
=|: {o marimum energii, która tkwi w Panu! = 
EJ Do nabycia w fabrycznym składzie na Polskę: = 
s H FA 2 
>] Ludwik Aksman, Kraków, Tel, 32-88 |7 
mj] == Jedyne źródło korzystnego kupna. a 
= = 


Tel. 32.88 Tel. 32-88 Tei, 32-88 Tel 32-58 


Robotnicy u steru rządów. 


Jak wiadomo ster rządu w Szwecyi dzierży | son znany byl dawniej, ze swoich ; rzekonań an= 
znany w międzynarodowce socyalistycznej tow. | lymiliiarystycznych. E 
Branfing. W skład utworzonego przezeń gabi-| wszedl dawny robolnik metalowy tow. Svenson. 


vetu, wschodzi po za nim kilku jeszcze socyaiis- 
tów, którzy w przeciwieństwie do analogicz- 
nych wypadków na zachodzie przyszli do kiero- 
wnictwa nader trudnemą i odpowiedzialnemi re- 
sortami, nieomal że wprost od warsztatów fizy- 
cznej pracy. 

Wszyscy bowiem, są z zawodu robotnikami, 
tem samem chlubnie świadcząc o zdolnościach 
państwotwórczych. tej klasy społecznej, której 
są członkami. i 

Ministrem pracy i opieki społecznej w 


Sztokholmie jest tow. Lindquist, który długi |je funkcye o wiele lepiej, ol późniejszych udy- 


lata pracował jako rolotnik przy” warsztacie 
iokarskim, by! on w międzyczasie kierownikiem 


| przywódca szwedzkich związków zawodowych. | Moracz i 
Charakterystycznem jast, że szefem jednego z | dzisiaj za ową śmiałość zapoczątkowania nowegoi 
najgłównieszych resortów, a mianowicie minić|u nas kursu w dziedzinie polityki wewnętrznej 
sterstwa finansów, którem -~ wedle przyjętego |Y zewnętrznej, nie zawadzi przypomniać, że do- 


powszechnie mniemania zarządzać moga tylko 
jachowcy iub specyaliści — jest tow. Thorson, 
który życiową swoją karyerę rozpoczynał jakn 
roboinik szewski. 

Ministrem obrony krajowej w tymże gabine- 
cie jest Per Albin Hansson, który przez lala 
pracował w charakterze pomocnika handiowe- 
tro. Nawiasem powiedziawszy Per Albin Hans- 
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podatku od zbytków słów kilkoro. 


Celem zapełnienia kasy skarbu państwa 
Sejm uchwalił przed rokiem podatek od zbyt- 
ku. Bardzo to chwalebny byi pomysł, bo podatek 
ten obciąża przedewszystkiem tych, co na zhy- 
tek maja, zatem mie krzywdzi — jak wszystkie 
pocdiatki konsumcyjne — ludzi ubogich. 

Za „zbytek“ uważane są, następujące przed- 
mioty: skóry na futra, i wyroby futrzane, z wy- 
jaątkiem zwykłych skórek króliczych, baranich 
1 t.d.; dywany, dalej rzeżby, obrazy, instrumenty 
muzyczne, ozdobne wyroby ze szkła, koronki, 
hafty, perfumy, wyroby ze skóry, jak torby, 
kufry, złoto, srebro, platyna, drogie kamienie, 
korale, a nawet Imitacye drogich kamieni t. j. 
fałszywe brylanty, rubiny i t. d. jeżeli cena ich 
przekracza 100 mk. 

Od tych przednuołów kupiec winien skła- 
dać podatek 10 mk. od każdych 100 mk. i pro- 
wadzić osobną księgę, w którejby zapisywał ka- 
żdy sprzedany przedmiot luksusowy. Mało to, 
kupiec jest obowiązany za każdy sprzedany 
luksusowy przedmiot dawać kupującemu potwier- 
dzenie, że tyle a tyle zapłacił jako podatek 
ud zbytku. 

I tu leży pole do nadużyć. W ustawie bo- 
wiem powiedziano, że od zbytku opiaty uiszcza 
wyłącznie kupiec, ustawa nie wzbrania jednak 
kupcowi ściągać od kupującego należnego pro- 
centu. 

Konia z rzędem, klo udowodni, że straga- 
niarka, sprzedająca na „opalkach“ hafty, ka- 
ronki, „perfumy“ (pożal się Boże!) lub zgoła 
brylanty (fałszywe), prowadzi książkę sprze- 
dąży zbytkownych przednuotów, że ściąga od 
nabywców podatek, że ten podatek składa w 
urzędzie podatkowym 

Ale przejdźmy się po pierwszorzędnych 
sklepach galanteryjnych, kosmetyków. futer 1 td. 
Nigdzie nie wydają kartek na uiszczony podatek 
od zbytku, nigdzie, lub prawie nigdzie nes wpi- 
sają do ksiąg sprzedanego przedmiotu. 

Organy kontrolne władz skarbowych mają 
wprawdzie prawo przeglądać książki I faktury 
u kupców, ale przecie powszechnie wiadomo, 
że wielu kupców zaopatruje się w towar wprost 
u hurtowników, bez potwierdzeń i faktur wiec 
jakakolwiek kontrola staje się iluzoryczna. W 
usiawie jest dalej powiedziane, że przedmioty 
że składów większych, oddane do dalszej sprze- 
daży, nie podlegają odrazu opodatkowaniu, więe 
tu nawet hurtownik nie może być odpo- 
wiedzialny. 

| Dezywiscie nie mamy wykazu, ile 
wpiynęlo do skarbu z 
zemy jednak twierdzić 


proniędzy 


podatku od zbytku, mw-|inie bolszewicy oglosili stan wojanny, a w Ki-| 
mie bez podstawy, że |jowie stan oblężenia. 1 


LJ 
„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ar. 466! e 


LISĄ r x és 
„Zwyciężyłeś Koszucie!. 

' Po przyjęciu ustawy w parlamencie węgier= 
iskim a detronizacyi Habsburgów, depułacya per- 
ityi małych rolników udała sio na grób Kossu ka, 
; pes : JAM Soni die -. bojownika o wołmość Węgier w r. 1848, gdzie 
Zauważyć tutaj należy, że .w Szwstyl ni mi | złożyła wieniec z napisem: „Zwyciężyłeś!* 
przychodzi do a załamywać m A a Przed mauzoleum przemówił minister rol 
powodu, = władzą piastują tatu iudzie bez ata-i njętwą Szabo: „Chciałeś bronią wywalczyć nie- 
demickiego wykształcenia, niki. też z tych powo- podległe, historyczne Węgry. Wówczas wpadła w 

Ę Y reni SR = nid : . ie) Ua E ZU PAŁAĆ $ 
dów e Eo a aa e PA proch węgierska chorągiew trójsolorowa i zna- 
ka ri i B= RAR A lat v Polsce. [ieli siẹ Madziarzy, którzy nad Węgrami rozwi-- 

maczej yw przeć trzema daly w POROD | ili barwy czarno - żółtego oria. W r. 1849 wypo- 
kiedy to w okresie funkcyonowania rządu .robcę Yi. ad ło ani Koy oheen zatwiadii. 
tniezo- wiościańskiego tow... Moraczewskiego, Na | igmy p." Oświa dezemy uroczyście, że mA” 
odpowiedzialnych placówkach w rządzie, znale- Ran nie Tia żadnej różnicy mimo, iż ty wówczas 
FS ZR x o ei > . A R, zt i R EM Il ź ` > A à , w A b 
day giggle Pu paaa i aiia, AP g proklamowałeś republizę, a my wagzymy o na- 
rodowe królestwo. Z dwóch wspomnien wiemy, że 
i iy dążyłeś do utworzenia Karolowego króla- 
stwa, a tylko pod haciski:m położenia proklamo- 
wałeś republikę. Niech spakojnie spoczywają twe 
prochy, idsa twoja żyje w milionach ludu wegier- 
skiego“. 


Do ministeryum handlu 


m o e e ae e e e 


plomowanychi £ nherbowanych następców. 
W: trzecią rocznicę powstanią rządu tow.i 
ewskiego, który zwalczany jest jeszcze i 


kór ludzi do społniania najważniejszych państwo- 
wych funkcyg z tych warstw społecznych i 
stronnictw, które niosą na swoich sztandarach | _, y „KE 
program, jak najszerszych reform spolecznych|.$ Puchu robotniczego. 


Y politycznych stawać się poczyna w coraz to E z f AA 
ilki ilości państw, saw HA praworzą- 8 DO WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
dności i demokracyi. WYCH WE LWOWIE I NA PROWINCYI. By 
6 — móc ca!rksztait pracy poszczególnych organiza- 
cyi zawódowych w należyte ująć ramy i mieć 
poglad na rozwój tychże , Okręgowa Konisva 
Związków Zawodawych zwraca się do Zarządów” 
Związków zaw. o nadesłanie w terminie do 15 li- 
słopada b. r. nastepujących dał: 


wiele milionów skarb państwa straci wskutśk| 1. Stan członków w dniu 1 listopada br. 
niesumienności kupców f nieudolności orga-| ° 2. Skład Zarzadu z podaniem adresów i 
nów skarbowych. funkcyi w Zsrządzi:. 


I tak naprzykład w pewnych sklepach konu- 3. Dokłacnv adres lokalu Związku. 
sowych Iwewskich, organy kontrolne bardzo sa W myśl uchwały ostatniego Zjazdu delegatów 
surowe z tej prostej przyczyny, że w tych skle-| Okręg. Komisyi ‘Związków Zawodowych — ze- 
pach must być wpisany każdy przedmio(, nawet|cheą Zarzadv odprowadzić do Kasy Komisvi (na 
z nazwiskiem oddającego w komis, inaczej Za-j ręce skarbnika dra Dręgiewicza, uł. Halicka I. 24. 
traciłby się ślad oddanej do ewentualnej sprze- JT. p) w Czasie jak najkrótszym po 10 mł. od 
daży rzeczy: Tu nawet za wytarty kołnierz fu- członka, oraz po 5 mk. od dnia 1 listoada b. r. 
trzany muszą ściągać podatek oń „zbytku, Lokal Kom. Okr, Zw. Zaw, ul. Ormiańska I. 2, 
mo. że go sprzeda z konieczności zubożalu ża il. p.; godziny urzedowe of 5—-8 wieczorem. 
urzędnika, a kupi biedna służąca. Tu nawet: Qtregtwa Komizya Zw. Zaw. we Lwowie. 
liche skrzypeczki do nauki, kupione za 500 mk. $ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH i czło: 
przez seminarzystę muszą uledz opłacie, bo U | ków Zarządu Stow. roboiniczych we Lwowie nd- 
czeń w danej chwili nie mógł jeszcze przedło- | będzie się w piatet, dnia 11 bm. o godz. 7 wi- 
żyć świadectwa ze szkoły, że to „da nauki." |czór w lokalu Ryn*k 8. Sprawy ważne i pilve; 

, p” ga k ni perfumy, pióra, klej- punktualna obecność pożądana i Konieczna. 

ep i7, t ry hal a x] 5 r Ar 
kontrolnych, bo. kapcowi "nie zdoła ut. wieć panh QUFNE. ZEBRANIE ROBOTNIKÓW PIE- 
wodnić, że ilość sprzedanych rzeczy zbętkow- PAREN oga E e 2 a ° Gai 
kd 3 fałszywa E po - |2 po pot. w lokalu przy ul. Kotlarskiej 2, IL p. 
© = Ist a nowaczzd ir AG TS „ |Porządek dzienny: 1) Odpowiedź majstrów na ża- 

est rzeczą powszechnie wiadoma, że kup- | gania robotnicze; 2) Praca nocna i odpoczynek 
cy bardzo chętnie uchylają się od opłat po- niedzielny 
atków. p. Y je zucie ra- i : 
aska no wyzywkih an Eu ,.$PONFERENCYA MĘZOW ZAUFANIA pie- 
Lwowie n. p. zatedwie dwie firmy (żydowskief, karń żydowskich odbędzi: się w niedzisię (Ko- 

, N: IO "ay JEAN W ska 2, II. p.) o godz. 12 w poł, Sprawy bardzo 
płacą rzeczywiście znaczny podatek od zbytku, SEa PAP : S 
; ; Giwi. e 3 - „4: | ważme! Uprasza się o liczne przybycie. 
inne, mimo, że są znane z olbrzymich obrotów, | 700 


951 


płacą stosunkowo niewiele. POT TTE WT TOT WRS 
We Lwowie wpływa przeciętnie za podatek |-————————n 


od zbytku suma 2 milionów miesięcznie. czyli 
l rocznego przychodu 20 milionów marek. 
Jesi to kwota o wiele za mala w stosunku do 
rzeczywistych wpływów za towary luksusowe. 
Jeżeli ustawa ma osiągnąć cef, musi nastapić 
jej zmiana. Zmiana powinna iść w tym kierunku, 
by podatek od zbytku za przednyoty zagraniczn» 
Lyi ściągany przy opłacie cła, za przedmioty 
krajowe, podczas zbywania ich przez fabry- 
kantów -— wszystko jedno, czy hurtownikom, 
czy wprost kupcom. Przy takım systetnie tru- 
dniejhy się już mogły wymykać ż pod opłat ar- 
tykuły zbytkowne, ponadto manipulacya byłaby į 
bardziej uptoszczona, nie zużywałaby mnogości > 
sił urzędniczych, których zwłaszcza w dziale 
skarbowym nie ma za dużo. 
Może dotyczace czynniki zastanowią 
nad tem. 
LE BEZYCEZYT SEREK TEPEE TOY TORY SEES 
STAN WOJENNY NA U<RANNIE. 


RYGA. 10. lisiop. Pal.) Wedlug informacyvi 
otrzymanych przez tuiejszą prasę, w całej Ukra- 


Xomunikaty, 


XxX ODCZYT o lichwie żywnościowej p. Ale- 
ksandra Sadowskiego urzadza Liga Samoobren; 
Społecznej 12 bm. o godz. 6 po poł. w sali Tow 
Gospodarskiego (w dziedzińcu), ul. Kopernika 24 
i zaprasza człcnków oraz gości przez nich wpro- 
wadzonych. 

> ZGROMADZENIE robotników czyszczenie 
okien i posadzek oabędzie się w nizżdiię {f 
bm. o godz. 10 rano w lokatu Rady Rob., Rynek 8 
X WANDA POMIAN! - HAJDUKIEWiCZ, zna, 
dziennikarka szwedziye, autorka wielu publi- 
kacyi o Polsce z ostatnich lat, wygłosi odczyt „O 
Szwócył* z projekcyami w sobotę únia 12 bm 
o godz. 7-mej wiecz. w sali towarzystwa Poli: 
technicznego, ul. Zimorawicza 9. 

Nazwisko prelegentki, znane w Szwecyt z sze. 
regu odczytów, jako referenti z ramienia szwedz- 
‘kiego Minister. Oświaty, i -hikawy temat zgro 
maądzi zapewne szerszą publiczność. Bilety wste- 
pu 50 Mp. 


się 


AJ 


Klub Kobiet postępowych. 


z Dc 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kary za lichwę towarową. 


Urząd walki z lichwą w ostatnich dniach u- 
xarał znaczną ilość osób za lichwę towarową, 
raz za niewystawianie cennika. Niodzy danymi 
warani zostali: Uko Pawliszyn, wieś ik z Po- 
wituy pow. Gródek Jag., który w ub. miesiącu żą» 
dał po 30 mk. za 1 tę. ziemniaków; zasądzono go 
tia 6 cni bezwzględuego aresztu, 15.006 mk, grzywi- 
ny lub 30 dni aresztu, oraz skonfiskowano mu 
ziamniaki wartości 15.000 mk. 

Za lichwę przy sprzedaży słomy ukaranv zo. 
stał Michał Laluk (zam. ul. Sobieskiego 9), na 
20.000 mk., 21 dni ar., Józef Strassberger, współ- 
właściciel firmy „Sport“, pl. Halicki 3 za ichwę 
przy sprzecazy ręisawiczek na 50.000 mk. lub 14 
Gmi ar. oraz na zwrot poszkodowanej 700 mk. 
pobranych ponad wartość. Za lichwę przy sprze* 
daży mięsa ukarano Karola Chomieki:go (stragan 
86) i Antoniego Bodnara (stragan 83), obaj z 
placu Unii Brzeskiej, po 10.000 mk., lub po 21 dni 
ar, Józefa Pilcha (sklep ul. Kazimierzowska” 89) 
na 15.000 mk, 15 dni ar. Izaaka Beera Raucha; 
właściciela sklepu przy ul. Akademickiej, za 'ichwę 
przy sprzedaży czekolady i za brak cemiika ska- 
zano ma 25.000 mk. 50 dni ar. Za lichwę przy 


Blech (Król. Jadwigi 40) na 15.000 mk., 30 dni ar, 
Za lichwę przy sprzedaży wódki ukarano: Salo- 
mona Rothemberga T Beraarda Bassa (Sykstuska 
13) po 10.000 mk., 10 dni ar. Maicię Gutstein (Ry- 
mk 10) za lichwę przy sprzedaży masła i brak 
cennika na 13.000 mX., 30 dni ar., za lichwę przy 
sprzedaży mydła i brak cennika Salomona Eisen- 
brucha (Kutlarska 5) na 10.000 mk., 21 dni ar., 
zaś za lichwę przy sprzedaży jaj Antoniego Moora 
(Romanowicza 11) pa 20.000 mk., 50 dni ar. 

Za sprzedawanie ciastek i wedin w diach 
poprzednio zakazanych uficarano: Mik. Lewickiego 
(Zyblikiewicza 2) i Benedykta Fckera (Rzeźni- 
cka 6) po 10.000 mk, 21 dni ar. 

Za brak cenników ukarani zosta'i: Róża Flies- 
serowa (Jagiellońska 11) ponownie, Herman He- 
schcles (Jagialloństa 9), Wolf Wallach (Rynek 39) 
po 20.000 mk., iub 30 dni ar., Adolf Blasbalg (Ja- 
giellońska 4) ma 500 mh., 3 dni ar. 

Dalszą część ukaranych dla braku miejsca po- 
damy w najbliższych dniach. * 

Jedzn z posterunkowych policyf dnia 9 bm. 
w bazarze halickim wynotował 45 rzeżników i 
przekupni, którzy bądź to nie mieli cenrjka, badź 


sprzedaży (chleba ukaram: Jana Wojtalewicza (Żół- | też wystawiony on był nieformalnie. Doniosia im 


kiewsza 78) ma 20.000 mk., 15 dni ar. i Belęl 


tem zaimie się urząd ważki z tichwą. 


ETRE JE TETA BETALTE E EAE SEE Z: [i E E EE A HTE RIEZEE E NEA 


Z za kulis stosunków w Iwowskiej dyrekeyi kolei, 


Bardzo przykra i nieprzyjemna sprawa dr. 
Sz. której szczegółowe przedsiawienie przesu- 


rencyi Związków zawodowych w sprawach le- 
karskich. Otóż należy stwierdzić, iż Związkom 


wamy na później, ma jednak dodatnie strony. | ani się śni mieszać do t. zw. „spraw lekarskich“ 


Naświetla bowiem głęboko sanitarno- adminif 
stracyjne stosunki w lwowskiej dyrekcyi ko- 
lejowej, a zatem teren, do dzisiejszego dnia pra- 
wie, krytycznie nie tknięty. 

Otóż należy przedewszystkiem pamiętać, iż 
ów lekarski światek kolejowy z szefem sanitar- 
nym na czele, nie przedstawia na wewnątrz 
idealnie skonsolidowanej całości, na co często 
narzekał i sam dr. Zgórski, Przeciwnie, — to 
zupełnie kruchy zlepek, w którym nie brak iarć, 
faiszu, plotek, pochlebstw, ambicyjek... czy- to 
na tle materyalnego powodzenia, czy gwoli przy- 
podobania sią u góry. Myśmy n. p. znali leka- 
rza kolej, z rozbrajającą naiwnością cieszące- 
go gię i opowiadającego, jakto dr. Zgórski go 


lecz jedynie uznały za swój obowiązek stanąć sa- 
morzutnie w obronie 20-letnio zasłużonego 
pracownika kolejowego, którego dzięki rozma- 
itym kaprysom, grymasory i animozyom usunęło 
Się z lekkien sercem ze stanowiska, pozbawia- 
jąc chleba przy kolei. Masy kolejarskie odnoszą 
się naogół do lekarzy kolejowych z zaufaniem 
—, a już trudno im. być biernymi widzami machi- 
nacyi, utrącających ludzi, z którymi zżyły się 
przez dlugie lata, których wyjątkowsm darzą 
zaufaniem. Tego ant p. Zgórski, ani jego „ad- 
latus“ p. Demianowski, ani wreszcie p. Szymań- 
ski nie wydrą z serc gwałtem, solidaryzując 
się wrzekomo z postępkiem dra Zgórskiego, lub 


i protestując krzykliwie... na zamówienie, 
| 


lubi, aprobuje jego dyagnozy, i t. p. Z drugiej | GOZYMENZEZN TYT EE S 


znowu strony gotowiśmy niezbiciz udowodnić, 
korowodem faktów p. dr. Zgórskiemu, iż on 
także był ï jest ułomnym śmierielnikiem, kie- 
rującym się w służbie niejednokrotnie osolisterat 
Uczuciami, uprzedzeniami, protekcyą, nakazami 
„Yon oben“. Ale w stosunku do dr. Sz. zaszedł 
p. Dr. Zgórska w animozyi stanowczo za daleko, 
powodując z gruntu falszywe pociągnięcie tak- 
tyczne władzy, przez co nie przyczynił się by- 
Najmniej do podniesienia „presige” lekarzy ko- 
ejowych wogóle, a dr. Sz. wyrządził niezasłużo- 
ną krzywdę. 

Naturalnie użył dr. Zgórski do przeprowa- 
dzenia swych planów... właśnie „zgranego to- 
warzystwa' Iwowsko-warszawskiego — 1 ów- 
tzesnego ministra, p. Jasiński"go, a do Warsza- 
Wy nietylko wysyłał w tym celu pisemne relacye 
1 wnioski, lecz trudził się nadto osobiście. Ob- 
Noszono się ze sprawą dra Sz. nadzwyczaj cicho 

ostrożnie, bez najlżejszego gdakania. Na maz 
Chiawelskie rozhowory, w których uczestniczył 
A a Katoliński, schodzono się nawet popxę 
udmu na ul. Zygmuntowskiej. 
b Nienajpiękniejszą rolę odegrali tu iakże pod 
atuta Demianowskiego i Szymańskiego 
iwo ; ż - BU => SE 22 
q, Scy lekarze kolejowi, koledzy zawodowi dra 
zai ć najgorszym razie wypadało przecież 
tr z, wobec służbowego konfliktu kolei... neu- 
2 eei stanowisko — ale nigdy, w sposób iście 
„ OWSły, przyświadczać i aprobować dzisiaj 
doba erze złośliwy „kiks“ dra Zgórskiego. Po- 
«oone postępowanie nie idzie w parze z dojrza- 
lością obywatejsky i powagą stanu. Jeśli jednost- 
ka chce „rohić się ladną', n. p. p. Demianaw- 
ski, Waselina stoi każdej chwili do dyspozycyi 
— pocóż jednak moralnie zmuszać i wprzęgać 
w tryby najpospolitszego sztubactwa i służal- 
stwa... drugich? 

Dowiedzieliśmy się ostatnio, że usfużny p. 


Podpisujcie nelską pożyczkę 


państ, 


Francya rokuje z sowietemi. 


_ RYGA. (Fusspress). W. tutejszych kołach 
politycznych krążą uporczywe pogłoski, że w 
ostatnich czasach odbywały sią w wielkiej ta- 
jemnicy poufne narady w Rydze między przed- 
stawicielami Francyi I Rosyi sowieckiej. Fran- 
cya żadała zasadniczo uznania długów przed- 
rewolucyjnych przez Rosyę sowiecką, Rosya so- 
wiecka zaś — uznania przez Francyę rządu 
sowietów. Omawiane byly również inne sprawy, 
jak n. p. udzielenie Rosyi sowieckiej pożycz- 
ki międzynarodowej, unormowania waluty so- 
wieckiej i staliizacya kursu rubla, prócz tego 
Francya domagafa się zlagodzenia ustroju so- 
wieckiego Y utworzenia rządu koalicyjnego ze 
wspóludziałem mieńszewi*ów I soc.- rew. Ro- 
kowania powyższe wywołały zadowolenie w po 
litycznych kołach amerykańskich i angielskich, 
które zastrzegają sobie odpowiedni udział w po- 
życzce jaka będzie udzielona Rosyi dla odro- 
dzenia jej życia gospodarczego. Przedstawiciele 
Rosyi sowieckiej domagają się, aby i Niemcy 
również wzięły w tem udział. Podobno osłatnie 
niepowodzenia petlurowców na Ukrainie przy- 
czyniły się w znacznym stopniu do wyników 
powyższych rokowań. 
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UMORZONY PROCEŚ. 


WARSZAWA, 9. 11. (EE); Sprawa przeciw | 


redaktorowi „Narodu“ Szpstmański-mu, oñiarżo- 
nemu o bluźnierstwo w związku z przedruko- 


‘| waniem przekiadu „Pamięiniców Pana Boga“ Pa- 


piniego — została umorzona na macy dekretu o 


Demianowski „protesiuje' ostro przeciw inge- | amnestyi. 
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5 muzyki. 
ADAM SOŁTYS. z 
Jednym z wybitnych kompozytorów polskich 
młodszej generacyi jest Adam Soltys. Długole- 
tnie swe studya muzyczne kończył on w berli» 
nie w szkole mistrzów- kompozytorów pod kie- 
runkiem Jerzego Schumanna, gdzie w latach 
1911 — 1916 powstała przeważna część jego 
kampozycyi. Równolegle ze studyami w król, 
Akademii Sztuk Pięknych pracował Adam Sol- 
tys w seminaryach i kollegiach muzyczno - hi- 
storycznych, jako student filozofii a rezultatem 
tych prac był stopień doktora muzyki przy- 
znany mu przez komisyę złożoną z takich pro- 
fesorów, jak Wolf, Kretschmar I Stumpf. Pię- 
kna jego praca doktorska wyszła drukiem w 
czasopiśmie „Archiv far Musiewissenschait. * 
Z większych kompozycyi Adama Sołtysa 
wymienię dwie symfonie (D-dur i D-moll), uwer- 
turę „eligijną”, Elegie (wykonaną w teatrze 
iwowskim w r. 1917), dalej Rondo na kwartet 
smyczkowy, sonatę forteplanową, sonatę skrzy- 
pcowa, liczne pre'wlya i scherza fortepianowe, 
oraz utwory na chór mieszany. Z szeregu pieśni 
wynuenić należy „Przyjście* I „Liść*, stanowią- 
ce stały repertuar p. Korwin- Szymanowskiej, 
która popisuje się niemi z wielkiem powodze- 
niem nietylko w Polsce, ale nawet. zagranicą, 
jak n. p. w Szwajcary:, w Ilelsingforsie i t. d4 
Osobiście zaznajomiłem się dokładniej z U. 
symfonią D-moll, ze sonatą skrzvpcową, z Wa- 
ryacyam fortepianowemi, oraz z kilku pieśnia- 
mi solowemi, z których „Złudzenie i „Liść 
jako najbardziej charakterystyczne biorę pod u- 
wagę. 
Dziwna rzecz, że kompozytor, będący w 
okresie inłodzieńczego rozkwitu, o:ienia. swe pie- 
ikne wizye kompozytorskie jakimś smuikiem, tę: 


() 


isknotą, czemś w rodzaju: niemego bólu. Słu- 
|chając kompozycyi Adama Sołtysa, przypomi- 
nam sobie poezye Heinego. 

| Charakterycując ogólnie twórczość Adama 
Sołtysa, stwierdzić muszę, że jest to jeden z 
bardzo pięknych talentów kompozytorskich, któ- 
iry rozwinąwszy potężne skrzydła do lotu, buja, 
szukając w przestrzeni kierunku, by podążając 
w nim, osiągnąć punkt wśród wyżyn, skąd naj. 
lepiej słychać go będzie. Adam Sołtys kompo- 
nuje w duchu nowoczesnym, wypowiadając się 
w polifonicznej formie, przyczem ciążerie do 
ojczystego charakteru przebija na każdym kroka 
i zwłaszcza jest wiioczne w pięknie prowadz” 
nej melodyce o charakterze marzycielskim, pef- 
inym subtelnego sentymentu. 

i Wiadysław Gołcebiowski. 


Z doli urzędników prywatnych. 


Urzędnicy tartaku parowego w Skolem pra- 
cować muszą tylko 9 godzin od 8 do 12 i od 
2 do 7 wieczór — i to pod knutem storvch 
i zidyociałych Niemcow. Nadto i to w pierw- 
szym. rzędzie na,więcej maltretowani i najgorzej 
płatni (16000 Mk swesięczni:) są urzędnicy 
Polacy, którzy «hoć najbardziej zdolni są spy- 
chani na ostatnie miejsce. 

Urzędnicy głodni i wycieńczeni pracą -- 
panowie baronowie Goedlowie, klórzy są wła- 
ścicielami tego tariaku wojażują po Węgrzech 
i Austryi. 

Urzędnik — nędzarz, pozbawiony jest nadło 
praw, nie wolno mu się orsanizować ani upo- 
minać. Pan dyrektor Kopiel — zadowolony, że 
sam syty i robi kokosowe interesa naturalnie 
nie zawzze w zgodzie z prawem, i śmieje się 
tylko z nedzarzy. 
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| 3 wydawnictw. i 
| GAZETY BANKOWEJ Nr. 18 wychodzącej 
DE Lwowie, wyszedł o następujące) treści: Pro- 
jekt ustawy o naprawie gospodarki skarbowej. 
|Jan Czerwiński: Naprawa skarbu. Projekt u- 
stawy o daminie majątkowej, Dr. Emil Spat 

Danina narodowa. Dr. St. Garfein-Garski: Da- 
nina od gctówki. Józef Mńnz: Danina banków 
Prof Dr. Wł. Leopold Jaworski: Z zagadnień 
ke dą swiatowej. Polski Górny Sląsk. Sprawy 
| 


bieżące. Przegląd giełdowy. Kronika krajowa 
Il zagraniczna. Przegląd ustaw i rozporządzeń. 
Kalendaryum. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


OPDZIAL LWOWSKA at. /SWHSTUSKA ES, É. piętro, - — tel 54. 
a : a ransport wsz ie warow ladem 
Wykosuje szybko i famio: I wodaź ze tazystkieh 


e i wodą ze wszystkich stron Swiata. 


R meble, wszelkie wyroby przemysłowo -rolnicze, wę” 
DZWRZI » giel, drzewo, prowianty etc. lokalnie i zarniejscowo, 


i m Ba „ke 1 drobne DOSYŁKxI w obrebie miaste 
przył KAR nig i dosta URO R a: e P z dion E SN Oai i za dworzeo. 
EDU AMIE o Przeprowadzki urządzeń oałomieszeaniowych 


jie i załatwia wszelzie ozynmości z tem związane. 
Przysmisje ; Ni sezpięczemie towar 


i magazynęcE 


w podczas apaspoiia i w 


TII JUŻ I NADESZE agi 
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i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA. 


PRAWDZIWE LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t. 
verge combustible. 
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aserojci i 
Dzienniku 


GUBIONO pelerynę rose Oddać Ochronek "wpłaconych lub przekazanych pocztą 


9 a. piętro Ii drzwi 5 Wysoka nagroda. a 


aececi | Portret | nid fotografii || 


najlepszej jakości po najtańszych cenach en gros 
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i dełailiczna szrze.aż soku ma inowego na ilaszki. Skład wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopułarniejszei firmie iR 
wódek FRANCISZKA MOSZKOWICZA Kulłątaja 2 POZ „abe "rap F 
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DOLNA nauczycielka uczy polskiego, niemieckiego, MARIRK FERS, U srszawa, Jerozolmsk 1 35, róg Marszałkowskiej. 
irancuskiego tanio. Rozenberg, Bema 12 a. Na pocie poszukiwani ajenci za dobrą prowizją tylko za kaucją. 


ORTFEL z pieniądzmi i dokumentaini zgubiono w sax gh m 
P niedzielę w kinie „Kopernik“, uprasza się znalazcę TARBI PFa EĄ ©. | lanc i malowane 
o zwrot dokumentów do adm. „Dziennika Ludowego“. mykonuje najtaniej 
Zgłoszenia uprasza się pod 


[EABRYKA bielizny „Samerb% poszukuje zdolną praczkę pięc E Goldge AY LWÓW. Sykstnsza 17. „Farby* do biura Ogłoszeń 
A Zgloszenia między 1—3 ul Sto Ipaa oz Bo O a | m BUCHSTABA, Legionów 21 


acien 7: E. ; m wraz z odpisami swiadectw i Żądanymi warunkami. 
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í a Fikior W HA NA nani il ej | Ważne dia konsumów i kepców I] 
| i E ida R czysto- owocowa pierw szej ja- 

qq URS roczny do matury klasycznej rozpoczęty 2-go | $$8 à | y P i 
a rv ks, | BB a A y kości do nabycia w każdej 
HN 2 Kilka miejsc wolnych. Prof. Str da» Ą HURTOWNIA SPRZEDAŻ Walmojaa ilości w Par. tal r an 
Z OWBIŁEM dokumenty wojskowe w parku Jordana ; î 2 lwowskisgo magazynu Związku ; I limani | Homme I LWÓW. Bari ciska $ | 


w Stryju pod nazwiskiem Grzegorz Bodnarcz k, 
bicie uniewaźniam. ai Zawodowego Cukrowni Hról. Polsk. 
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UE pianistki lub pianisty na niedzielę każ- 
Lwów, plac Mariacki 19, 


dego ty.odnia na 5 do 6-ciu godzin w porze wie- s 
-aran $ Wysyłka na prowincję z ubezpieczeniem tran- 
I 


z działu galantervjnedo lub 
farbo ego d a większej tabryki 
do podróżowania potrzebny. 


gZ ATELUSZE diaPańi Panów przerabia na najnowsze 
iasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
Rajta Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 
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Kolejarzy uł. irodecką l. 69 między 10 a ll przedpo- 
tudniem, aibo 6 a 7 wieczór. 
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CHORSAY weneryczne, skórne, zastarzało — 
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Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko „Sed. e 
rołudniem. 


tzernej. — Zgłoszenia przyjmuje Zawodowy Związek 
kaj od IE 3230—2 


Wykonuje najtaniej be praecon dii na I. piętrze. 
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Zamówienia z + m ser nokateczają adwraotnie” 


"Pr. A. . BRENNER 
13m. Ale r. A. HABEL od w cierpieniach gruź'iczych i pt | 


ordysuie od 12—1 i od 3-5 pop: * Stosowanie lecznicze specyainej metody biologicznej. 
LW ów, BL. HALICKI 7. wów. UL SYKSTUSKA 47, od 12-1i 3— 


Lekarz chorób wene- 
rycznych i skórnyci 


daear GAFA mewa IV. serye | 
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